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Komitet 
Rozbrojeniowy 

18 państw 
obraduje 

■w Pałacu 
Narodów

Projekt przemyślany w szczegółach

o SZCZECIN - 
ważnym ośrodkiem 
gospodarczym Polski 

O  Idealne połączenie 
z Poznaniem 

q  Przede wszystkim 
-  wyspa Bielawa

O Miętl/j narodowych
TARGACH MORSKICH

m ó w ią :
PRZEWODNICZĄCY w  ty c h  w o jew ództw ach . 

Prcz. MRN w Szczeci* Targ: u kaza łyby  w ięc 
nie — H. ŻUKOWSKI, nie ty lk o  ro lę  Szczeci­

na ja k o  po rtu , a le  ró w - 
—  Za rów no  P re zy - n {eż ja k o  ważnego d la  

d iu m  M R N  ;a k  : caia cai ej  p o ls k ie j gospoda: 
rada  pop ie ra  p ro je k t  o r  jęj oś rodka  p rzem ys ło - 
gan izow an ia  w  naszym  ^o -m o rs k le g o , niezbęd- 
m ieście  M iędzyn a ro d o - r^pgo ośrodka, bez k ło ­
w ych  T a rgów  M o r -  re g0 gospodarka ta  nie 
sk ich . U w ażam y, ze m o£e is tn ieć, 
s iedziba te j im p re zy  po
w in n a  się znaleźć W Targi byłyby również oka 
Szczecinie Z k i lk u  zją  do zapoznania zagranicz 
w zg lędów . P o m ija m  ju ż  f k" u "
fa k t, ze Szczecin je s t rv  na pomorzu Szczeciń- 
n a jw ię kszym  p o lsk im  skim, z planowanym rozwo 
po rte m  h a n d lo w ym , a le

(Dokończenie na str. 2)

GROMYKO i
przedstawili dziś

stanowiska
swoich rządów

•  cze posiedzenie Komłte-
. tu Rozbrojeniowego 18 

PO dwuletniej przerwie wznowiono wczoraj państw .Tako pierwszy 
w Genewie rozmowy na temat powszechnego tabrał glos minister 

rozbrojenia.

je s t on jednocześnie 
portem , k tó ry  p rze ła ­
d o w u je  n a jw ię ce j tow a 
ró w  tra n zy to w ych . Po­
za ty m  je s t on g łów ną 
bazą zaopa tru jącą  n a j­
b a rd z ie j uprzem ys low io  
ne te re n y  naszego k ra ­
ju  —  G ó rn y  i  D o lny 
Ś ląsk o raz  Poznańskie 
w  surowce. Szczecin 
je s t też eksporte rem  
w yro b ó w , pow sta jących

Gazy bojowe
dla Bundeswehry
systemem...
przemysłowym

PARYŻ (IN F. W Ł.). Dzień 
nik ,,H um anité” donosi, że 
zakłady chemiczne ..Hoech 
sta” i ,.Bayer AG Leverku­
sen” produkują od dłuż­
szego czasu gazy bojowe 
dla Bundeswehry. Dziennik  
podkreśla, że produkcja już 
dawno wykroczyła poza ra 
my stadium wstępnego i 
obecnie odbywa się na peł 
nych obrotach, systemem 
przemysłowym.

Należy przypomnieć, że 
niedawno deputowany ko­
munistyczny P ierre Villon  
zwrócił się do francuskie­
go ministra spraw zagra­
nicznych Couve de M urvil- 
la z interpelacją w  sprawie 
produkcji gazów bojowych 
w  Niemczech zachodnich. 
Dotychczas jednak nie o- 
trzym ał żadne) «anowiedzi.

<P)

W  ten sposób „Falken  
— w ubiegłych latach *- 
den z
torów
nych. będących protestem nuklearnych 
przeciw wyścigowi zbrojeń landii, Szwe«“ 
atomowych. kontynuowa- tanii. 
niu doświadczalnych eks* .

Jak już informowaliśmy, w obradach t.*w. 
„Komitetu 18”, powołanego na mocy uchwały 
X V I gesji Zgromadzenia Ogólnego NZ, uczeatn!

R A D Z IE C K I m in is te r  czą następujące kraje socjalistyczne: ZSRR, 
sp raw  zagran icznych  A n  Polska, Czechosłowacja, Rumunia i Bułgaria; 
drze j G R O M Y K O  żegna ka p ita lis ty c z n e : Stany Zjednoczone, W. Bryta- 
sf<; z  sekretarzem  stanu  n ia, Włochy i Kanada; niezaangażowane: Bir- 
USA R U S K IE M  po roz- ma, Brazylia, Etiopia, India, Meksyk, Nigeria, 
m ow ie  w  „cz te ry  oczy” . Szwecja 1 Zjednoczona Republika Arabska. Nie 

C A F  _  te le jo to  uczestniczy w rozmowach Francja.
R O Z M O W Y  rozpoczę­

ły  się w  k i lk a  godzin po 
na radz ie  m in is tró w  
sp ra w  z a g ra n ic z n y c h : 
„w ie lk ie j t r ó jk i ”  (sekre- i 
ta rz  s tanu  U S A  D. 
Rusk, m in is te r spraw' 
zag ran icznych  ZSR R  A. 
G rom yko , i  m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  W. 
B ry ta n i i  lo rd  Home), 
k tó rz y  —  ja k  podkreś la  
korespondent A g e n c ji 
R eu te ra  —  „s ta ra li się 
ttfc»prśwać drogę . do o- 
s iągnięeia p rzez K o m ite t 
is to tnego postępy w  ro ­
k o w a n ia ch ” .

O B R A D Y  z a g a ił O m ar 
L O U T F I, s p e c ja ln y  w y ­
s ła n n ik  p.o. sekretarza 
genera lnego O N Z  U  
t h a n t a :

Podkreślił on, że rmto 
wienie po blisko dwulet 
niej przerwie — obrad 
na temat powszechnego 
rozbrojenia — może 
przyczynić się do osła­
bienia napięcia w sto­
sunkach międzynarodo­
wych i może stać się 
krokiem naprzód w kie 
runku rozwiązania pro­
blemu powszechnego 
całkowitego rozbrojenia 
pod skuteczną kontro' 
lą międzynarodową.

P O  przem ów ien iu  
in a u g u ra c y jn y m  O. L o u t 
fie g o  goście i  d z ie n n i­
karze  opuszczają sa lę  o- 
b rad .

Dalszy przeb ieg  posie­
dzenia in augu racy jnego  
b y ł następu jący :

Na podstawie losowania 
przewodniczącym pierwsze­
go posiedzenia został wy­
brany delegat B irm y —  m i­
nister spraw zagranicznych 
U  T H I H A N . który przed­
stawił uzgodnioną w  w yni­
ku rozmów przygotowaw­
czych do konferencji współ 
ną 5-punktową propozycję 
am erykańsko-radziecką do­
tyczącą procedury obrad.

Procedura ta odzwiercie­
dla zasadniczą rolę dwóch 
mocarstw światowych w  
sprawie rozbrojenia. Przy­
ję ta została ona z nadzie­
ją , że uła tw i przebieg o- 
brad konferencji.

Po ustaleniu początku 
czwartkowych obrad na go 
dzinę 10, przewodniczący 
zam knął posiedzenie inau­
guracyjne. które w sumie 
trwało 45 minut.

W kuluarach Pałacu Na­
rodów panowała atmosfera 
dość optymistyczna, do cze 
go m. in. przyczyniło się 
szybkie porozumienie w 
kwestiach proceduralnych 
oraz spekulacje dotyczące 
środowego spotkania m ini­
strów spraw zagranicznych 
wielkiej tró jk i — ZSRR. 
fJSA i W. B rytanii. Spot­
kanie to miało dotyczyć 
problemu rozbrojenia i po­
święcone było głównie 
przedstawieniu w zajem ­
nych stanowisk ZSRR i  
USA.

(Dokończenie ną str. 2)
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„Falken“ przeciwko
w ie lk an o c n y m

marszom antyatomowym
BERLIN (Inf. w!.).

Jak donosi „Frankfurter ucałvcitij _
Allgemeine Zeitung”, przeszła do obozu zachód

piozji nuklearnych i ato­
mowemu uzbrojeniu Bun­
deswehry — faktyczni i

kierownictwo zachodnio nloniemieckieh military-
niemiecki.Ko Zwląlku ' “ "L. , ,  , . _ ,  . zasadnienie decyzji kierówSocjalistycznej Młodzie- nIctwa .,Faiken” 
ży Niemieckiej ,.Die Fal stwierdza, 
ken” wypowiedziało się 
na posiedzeniu w Hano 
werze przeciwko udzia­
łowi w antyatomowych ciwnlków zbrojeń 
marszach Wielkanoc- , Klcluwaill. pi/cu,lv 
nych, organizowanych j eniu w broń atomowi 
tradycyjnie w NRF. Kie deswehry 
rownictwo „Falken” 
przestrzegło członków 
związku przed braniem 
udziału w marszach, 
stwierdzając równocześ-

zasadni . . .
które  

udział
tegorocznych marszach 

wielkanocnych „zaw iera te 
zy polityczne, nie będące 
własnością wszystkich prze 

'*■' ’ atomo­
wych” . Chodzi tu o tezy 
skierowane przeciw uzbro- 

ń atomow;
___  przeciwko

leniu amerykańskich do­
świadczeń nuklearnych w 
atmosferze.

Można sądzić, że decyzja 
kierownictwa „Falken” nie 
spotka się z powszechną a- 
•robatą członków te j orga 

jiza c ji. Już kilka  miesięcy 
temu szereg lokalnych or­
ganizacji ..Falken” wypo­
wiedziało się za udziałem  
w marszach wielkanoc­
nych Organizatorzy m ar­
szów spodziewają się licz­
niejszego niż w latach po­
przednich uczestnictwa w 
marszach Udział w mar- 

aktyw nych organiza szach zadeklarowały gru- 
rszów Wielkanoc- py przeciwników zbrojeń 

Danii, Ho^

nie, że „współpraca r. ko  probatą członków tej orga 
mitetami marszów wiel- T,,ł ł' ł,w
kanocnych, a także pod­
pisywanie apeli nie dają 
się pogodzić z członko­
stwem w „Falken”.

«rv -

K IM  N O V A K  
W  M O S K W IE

P R Z E B Y W A JĄ C A  w 
M oskw ie  am erykańska  
a k to rk a  f ilm o w a  K im  
N ovak  w ys tą p iła  w  tele  
w iz ji.  N a  zd ję c iu : K im  
N ovak  w  s tud io  Cen­
tra ln e j T e le w iz ji.

(C AF)

„Lura" czy kawa?

Kontrola PIH
w kawiarniach

PRZEPROWADZONE  
statnio przez PIH  liczne 
kontrole w  kawiarniach 
u Ja w biły, że nadal podaje 
się klientom  kawę złej ja ­
kości. Na 390 pobranych 
prób aż 20fi nie odpowia­
dało normom jakościowym. 
Obok licznych przypadków 
fałszowania tego napoju 
w ykryto również inne skan 
daliczne poczynania.

Ustalono' np. że w nier 
których kawiarniach i re­
stauracjach. wyposażonych 
w nowoczesne ekspresy 
oersonei rozmyślnie niszczy 
te maszyny ponieważ daw­
kują porcję suchej kawy 
przeznaczonej na jedną f i­
liżankę. Mając zepsuty eks 
pres można więc podawać 
klientom ..lu -ę” gotowano 
w garnku

Sprawy lego typu skiero 
wano do prokuratury.

‘PAP}

DZISIAJ obraduje 
w Szczecinie Ple­
num Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. 
Przedmiotem obrad 
Jest dyskusja oraz 
zatwierdzenie pro­
jektu referatu na 
IX  Wojewódzką Kon 
ferencję Sprawozdaw 
czo-Wyborczą PZPR, 
która odbędzie się w 
pierwszej dekadzie 
kwietni» br.

SEZON DORSZO W % " a§ 
RO ZPOCZĘTY. .1*1

W M A R C U  rozpoczy­
na się zw y k le  na B a łty  
ku  sezon p o łow ów  d o r­
szy. I  w  ty m  ro k u  ryb a ­
cy z  p rzeds ięb io rs tw a  
po łow ow ego „A rka .”  ło ­
w ią  dziennie oko ło  100 
to n  dorszy. 45 k u tró w  a 
„ A r k i ”  operu je  na ło w i  
skach R ynny  S łu p sk ie j 
i  G łę b i G dańsk ie j. D o r­
sze są na tych m ia s t k ie ­
row ane do p rze tw ó rn i, 
gdzie są sortowane, 
czyszczone, aby następ­
n ie  w  fo rm ie  f i le tó w  w ą  
drow ać w  g łąb  k ra ju .  
Na zd ję c iu : w yk ra w a n ie  
f i le tó w  z  dorsza.

C A F  —  Fot.
U k lę je w sk i

A rtyści
„Narodnego Divadla“

z P ra g i
iia występach w Szczecinie
Rozmawiamy z dyr. artystycznym

J. MARSZAŁKIEM
ZNA KO M ITY teatr pogoda —  także w ple- 

ezechosłowacki „NA- nerze (na estradzie w  
RODNE DIVADLO” od Parku Kasprowicza), 
będzie w  lipcu br. \ \  związku z tymi wy* 
tournee po Polsce, w y- stępami przybył wczó- 
stępując tylko w trzech raj  do Szczecina dy- 
m jasłach: w Warsza- rektor artystyczny sce- 
wie. Szczecinie i Wro- ny dramatycznej „Na- 
cławiu. Termin wystę- rodnego Divadla” JÓ- 
pów w Szczecinie — ZEF MARSZAŁEK, z 
od 9 do 13. V II, na sce którym przeprnwadzi- 
nie Teatru Współczes- iiśmy krótką rozmo- 
nego, a jeżeli dopisze Wę, uzyskując garść In­

formacji na temat ży-

13 godzin
między
życiem 
i śmiercią

B UDAPESZT PAP. N ie ­
zwykłym  bohaterstwem wy 
kazał się ratownik górni­
czy Joz-sef Garaj z zagłębia 
węglowego Pecs na Wę­
grzech. Na skutek pożaru, 
w jednej z kopalń zawalił 
się chodnik grzebiąc żyw ­
cem 4 górników. Od świa­
ta odgradzała ich 10-metro 
wej grubości ściana węgla. 
Zorganizowano natychmiast 
akcję ratowniczą, drążąc 
w węglu wąski tunel W 
który wpełznął Jozsef Ga­
raj. Pracował on niezmor 
dowanie przez 13 godzin 
wśród obsuwających się 
ciągle zwałów węgla, doko­
nując nadludzkich wprost 
wysiłków i uratował od nie 
chybnej śmierci swych za­
sypanych. aa wpół żywych 
towarzyszy.

Cze-cia teatralnego 
chosłowacji.

— Ile  macie teatrów?
— Ogółem fi i.  z  czego l i  

w samej Pradze.
— Może kilka  stów o n a ł 

większym Waszym teatrze, 
„Narodnym D ivadle”?

— Jest to rzeczywiści* 
cały „koncern” teatralny. 
Na trzech widowniach dy­
sponujemy ogólną liczbą ok. 
4 tys. miejsc. Zatrudniam y  
1490 osób, z czego ok. soo 
personelu artystycznego (3 
orkiestry po t ’ 0 osób, 2 chó 
ry po 100 osób. balet — 150, 
65 solistów w teatrze dra  
matycznym, 75 w operze — 
pozostali to  adeipci względ 
nie statyści).

— A  ja k  7. frekwencją?
— N ie możemy narzekać, 

bilety są przeważnie wy­
przedane r. góry na k ilk a  
miesięcy. M am y w  „Narod­
nym D iyadle” S tysięcy in ­
dywidualnych abonentów, 
nie licząc abonamentów  
zbiorowych w  zakładach 
pracy. Przeciętnie ilość 
przedstawień przekracza 
100, niektóre osiągają znacz 
nie w ięcej, rap. sztuka F r. 
Hrubisza „Sierpniowa noc” ,

i (D o k o ń czen ie  n a  « tr . 2)
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KONFERENCJA 
PRASOWA 
KENNEDY’EGO

*  W A S ZYN G TO N  PAP. WCZO < 
r*3 w  późnych godzinach w ie - < 
ezomych odbyła Kią w  W a- ( 
szyngtonde konferencja praso- . 
wa prezydenta Kennedy’ego. ] 
Poruszył on następujące spra- '  
w y: konferencja na szczycie, { 
pomoc am erykańska dla zagra i 
nlcy, sytuacja w  W ietnam ie Po J 
łudniowym , problem zakazu j  
doświadczeń nuklearnych, spra 
w a K uby oraz k ilk a  innych {  
zagadnień,

Kennedy oświadczył, iż 
tów  jest udać się na konie ren ] 
cję  szefów państw, lub  rządów, ] 
jeśli uzna, że rozwój sytuacji 4 
będzie wym agał odbycia ta -  ̂
kle j konferencji«

MARSZAŁEK  
M ALINOW SKI 
Z W IZYTĄ  
W MAROKU

•  K A B A T PA P. N a zaproszę !
n ie  marokańskiego m inistra * 
obrony M . Ahardana przyby ł < 
14 bm. wieczorem do stolicy < 
M aroka minister obrony ZSRR, 
marszałek Rodion M alinowski.

Na lotnisku w  Rabacie m ar­
szałka M alinowskiego w ita li à 
marokański m inister obrony *  
Ahardan, generalny inspektor , 
marokańskich s ił zbrojnych, 
oficerowie sztabu generalnego, 
przedstawiciele korpusu dyplo 1 
matycznego oraz ambasador i 
ZSRR w  M aroku P. Po iidajew  ( 

w raz z  pracownikam i amba- 
< sady.

w o k Oł  ROKOWAŃ 
w  EVIAN

•  P A R Y Z PA P. Dziś konty­
nuowane są w  E vian  rokowa­
nia francusko-algierskie. W  ko 
lach francuskich panuje opty­
mizm co do szybkiego ich za­
kończenia i, podpisania porozu­
m ienia o zawieszeniu broni. 
Dzisiejszy „PA R IS  JO UR ” n ie à 
wyklucza nawet, że wiadomość *
0 przerwaniu ognia w  A lg ie rii 
zostanie ogłoszona przez prezy 
denta de Gaulle’a w  ciągu naj 
bliższych 48 godzin.

Tymczasem w A lg ierii trwa­
ją  zam achy terrorystyczne, 
ttyczoraj 18 osób poniosło 
śmierć, » 31 zostało rannych.
W  samym ty lko  A lgierze zano 
towano 27 zamachów, wskutek 
których 11 osób zginęło, a 23 zo 
stało rannych,

BURZLIWE  
DEMONSTRACJE 
STUDENTÓW  
W GW ATEMALI

*  H A W A N A  PA P; Wczoraj 
rano w  stolicy G watem ali, 
Guatemala*.: C ity ponownie od­
były się burzliw e demonstracje 
studentów, którzy protestowali 
przeciwko sfałszowaniu wybo­
rów do kongresu (parlamentu  
gwatemalskiego). Doszło do 
starć z p M cją , która użyła pa­
łek i gazów łzawiących. W  
Guatemala C ity wstrzym any *o

1 stał ruch uliczny.
Studenci wezwali ludność 

Gwatem ali do stra jku  pow- 
1 ssechnego.

i PORTUGALCZYCY 
» KONCENTRUJĄ SIŁY  
> W ANGOLI

I *  LO N D YN  PAP. Jak podaje 
i portugalska agencja prasowa 
,,Lu3itania” , dowództwo wojsk 
portugalskich w  Angoli kon­
centruje swe siły, by odeprzeć 
ataki powstańców angolskich. 
W  stolicy A ngoli Luanda pod­
jęto szereg nadzwyczajnych 
kroków. W związku ze spo­
dziewanymi akcjam i patriotów  
angolskich z okazji pierwszej 
rocznicy wybuchu powstania w 

^A ngoli, u licam i Angoli krążą 
wzmocnione patrole wojskowe 
1 policyjne.

USTAWA 
O WCIELENIU  
DO IN D II
GO A, DAMAO I  DIU

*  D E L H I PA P. izba niższa 
parlamentu indyjskiego za­
tw ierdziła w  środę Jednomyśl­
nie pro jekt ustawy o o fic ja l­
nym  włączeniu do republiki 
In d ii byłych kolonii portugal­
skich Goa, Damao i D iu.

Przedstawiając pro jekt usta« 
w y, prem ier N ehru oświadczył, 
te  terytoria te administrowane 
będą bezpośrednio z D elhi. Pod 
stawowy język Goa — konkani 
będzie uznany za o ficja lny, a 
obyczaje i tradycje ludowe bę 
dą zachowane.

TAJEMNICZA
KRADZIEŻ
PISTOLETÓW

•  K O PE NH A G A  PA P. 7  m "- 
teum ruchu oporu w  Kopenha 
5ze nieznani złodzieje skradli 
I pistolety. B yły  to eksponaiy 
i  zorganizowanej przez min  
refum wystawy poświęconej 
walce duńskiego ruchu oporu 
■ hitlerowcami.

Sprawa Kuby
na „tapecie“

nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. W nocy z środy na ezwar 
tek rozpoczęło się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa zwołane na żądanie Ku­
by. List w  sprawie zwołania Rady Bezpieczeń­
stwa wystosowany został do przewodniczącego 
rady w dniu 8 marca przez delegata Kuby dr 
Mario Garda Iucbaustegui.

n a ło w i sp ra w ie d liw o śc i 
w  Hadze zbadanie legał 
ności posunięć gospodar 
czych i  dyp lo m a tycz ­
nych , p o d ję tych  p rze c iw  
k o  K u b ie  w  P unta  de l 
Es te.

List stałego przedstawi­
ciela Kuby stwierdza, ii 
konferencja w  Punta del 
Este oraz podjęte na niej 
decyzje są sprzeczne z du-

Japończycy
wracają

Nowa inwazja
w południowej Korei
„Po co wy macie się trudzić opieką nad Ko­

reą południową. Zostawcie to nam. My mamy 
w tej dziedzinie większe doświadczenie, — sie­
dzieliśmy przecież w  K  orei przez dziesiątki lal”.

Tak mniej więcej mogła brzmieć rozmowa, Ja­
ką przedstawiciele japońskich koncernów „M it­
subishi”, „Mitsui” i „Hurgaba” przeprowadzili 
w swoim czasie z amerykańskimi „doradcami” 
urzędującymi w południowej Korei.

ZA ZGODĄ i  błogo- które m ają *orien*o- 
,  — . . .  • . wać się w możliwościach

s ław iens tw em  A m e ry k a  ek»pioat*cji zasobów mnie 
nów , k tó ry m  p o m ys ł ja -  ralnyeh kra ju  oraz łpsdo- 
p o ń sk i ja k  n a jb a rd a ia j
przypadł do gustu, ener pońska> „biuro handlu i 
giczni synowie Nipponu przemysłu Japonii", „ Zjed  
szybko przeszli od słów Iloczynie grap ekonoroirz- 

nych" i in*M•, «grupowania 
ao czynów. kapitalistyczne zainwceto-

w aly Już w Korei południo  
W  listopadzie ubiegłego około 500 milionów do

roku powstało w  Japo- jarów  — m. in . w budowę 
nii „Towarzystwo Roswoju elektrow ni, zakładów che-
Przcmyslu Republiki 
reańskiej” . Jednoczące 20 
f irm  monopolistycznych. 
Towarzystwo wysyła do 
Korei południowej trw . 
„grupy naukowo-technicz-

„Śnieżna ślepota*

czy narkotyki?

CO BYŁO
przyczyną
WYPADKU
„króla
nart“?

DEMASKUJĄC agre- skiej na drodze użycia 
sywną politykę Stanów siły, rząd kubański za- 
Zjednoczonych, której żądał, by Rada Bezpie- 
celem jest zmiana ustro czeństwa poleciła mię- 
ju R e p u b lik i K u b a ń - dzynarodow em u t ry b u -  ohem i lite rą  K arty n z  
■* r  oraz K arty  Organizacji

-  T‘"ństw Amerykańskich. Ta 
k7e represyjne kroki wo­
bec K uby, ja k  bojkot han 
dlowy ze strony USA, a v 
szczególności wykluczeni! 
Kuby z OPA są niezgodne 
z prawem międzynarodo­
wym.

W  T O K U  w czora jsze j 
d eba ty  za b ra ł głos de le ­
ga t ku b a ń sk i M a rio  G ar 
c ia  InchaU stegui, k tó ry  
w y g ło s ił przeszło d w u ­
godzinne przem ów ienie. 
O św iadczy ł on m . in ., iż 
S ta n y  Zjednoczone p rzy  
g o to w u ją c  agresję  p rze ­
c iw k o  K ub ie , szko lą ban 
d y  n a je m n ik ó w  i  w y ­
w ie ra ją  nac isk  na inne  
k ra je  spoza k o n tyn e n tu  
am erykańsk iego , b y  
zm usić je  do poparcia  
n ie lega lnych  re p re sy j­
nych  k ro k ó w  przec iw ko  
K ub ie .

W szystkie te posunięcia 
czynione są pod śmiesz­
nym  pretekstem, jakoby 
istniejący na Kubie ustrój 
był „narzucony” przez 
Zw iązek Radziecki i że sta 
nowi on „groźbę” dla  
wszystkich krajów  konty­
nentu amerykańskiego. T a­
ka „argumentacja” oraz, 
j aw n e 'iię ru^en tie jpy  ąyra' 
dzy narodowego, mają na cę' 
iu przygotowanie gruntu 
dla zbiorowej, agresji prze 
ciwko małemu krajow i, któ 
rego jedynym  „przestęp­
stwem” jest to, iż w ybrał 
drogę socjalizmu.

Przedstawiciel Kuby wez 
wał Radę Bezpieczeństwa, 
by spełniła «woje obowiąz 
k i, ponieważ wskutek po­
ważnego naruszenia prawa  
międzynarodowego zagro­
żony został pokój na ca­
łym świeęle.

Po przemówieniu delega 
ta Kuby, Rada Bezpieczeń 
•tw a  odroczyła swe obra­
dy, które wznowione będą 
dziś w godzinach wieczor­
nych.

" P r  e  g a l i

GENEWA
(Dokończenie ze str. 1)'

spraw zagranicznych
ZSRR Gromyko, a na­
stępnie stanowisko rzą­
du amerykańskiego w 
sprawie rozbrojenia 
przedstawi sekretarz »ta 
nu USA Rusk.

Obrady trwają.

DEPESZA  
KUBAŃSKIEGO  
„RUCHU N A  RZECZ 
OBRONY POKOJU  
I  SUWERENNOŚCI 
NARODOW”

H A W A N A  PAP. Kubań»..! 
„ruch na rzecz obrony po­
koju i suwerenności naro­
dów” wystosował do u- 
czestników konferencji ro­
zbrojeniowej w  Genewie 
depeszę, w które j pisz« 
p .  in., iż powszechne ro­
zbrojenie i pokój są naj­
bardziej doniosłymi probl« 
mami naszych czasów. W« 
wszystkich częściach świa­
ta narody domagają się za 
przestania doświadczeń % 
bronią Jądrową, zaniecha­
nia zimnej wojny i kosztów 
nego wyścigu zbrojeń ora* 
likw idacji ba* wojskowych.

AGENCJE PRASOW E do­
niosły o wypadku ja k i m iał 
słynny narciarz szwedzki 
m istrz świata z Zakopanego 
na 50 km  „król n art” S ix- 
ten JERNBERG. Startując 
w  «dymnym Biegu Wazów  
— 80 km  dystansu, ponad 2 
tys. uczestników — Jern- 
berg, po przybiegnięciu do 
m ety zaniewidział. Lekarze 
stw ierdzili, iż może to być 
tzw. „ślepota śnieżna” , ezę 
ste zjawisko u polarników  
i  traperów, lekceważących 
„białe niebezpieczeństwo” i 
przebywających zbyt długo 
na śniegu bez ochrony 
oczu.

Są jednak ludzie, którzy 
natychmiast podnieśli suge 
stie. iż ślepota Sixtena jest 
w ynikiem  używania przez 
Jernberga środków dopin­
gujących.
Zaskakującym  się bowiem  

wydaje, że ten niemłody 
już biegacz, akurat w  okre 
sie F IS  i następnie pod­
czas startów w Skandyna­
w ii osiągnął rewelacyjną 

/wprost formę.
Nam się bardziej prawdo 

podobna w ydaje opinia 
lekarzy. Przy okazji warto  
i szezecimakaro przypom­
nieć, że okulary przeriwsło 
neczne nadają sie nie tvlko  
na plażę. Jeszcze bardziej 
potrzebne są one dla ochro 
ny oczu teraz kiedy biel 
śniegu odbija coraz ostrzej 
swe promienie marcowego 
słońca. W ynikiem  chodze­
nia bez ciemnych szkieł sa 
ostre bóle oczu, ból głowy 
i złe samopoczucie. Nie idź 
c i* więc, w  tym  wypadku, 
w -„króla nart”, «ti

Fabryki, które zostaną 
zbudowane lub  odbudowa­
ne *  funduszów Jaj»oń- 
skich, otrzym ają nazwę, 
„ firm  wspólnego gospoda­
rowania w Jaj»onii i po­
łudniowej Korei” . Owa 
wspólnota będzie m ia ła jed 
nak charakter wybitnie 
jednostronny. Ogromna 
większość zysków powę­
dru je bowiem do kieszeni 
Japończyków. W  dodatku, 
przy m inim alnych kontach  
własnych. W iele spośród 
fabryk, które Japóńczycy 
zam ierzają przejąć, zostało 
zam kniętych jedynie  
skutek bankructwa właści­
cieli. Posiadają one jednak 
kom pletne wyposażenie, 
nie będzie więc potrzeby 
sprowadzania kosztownych 
urządzeń z Japonii. Jeszcze 
jeden fak t przem awia na 
korzyść Japończyków: silą 
robocza w południowej Ko 
rei należy do najtańszych  
na świeci e.

T A K  o to  k a p ita liś c i 
japońscy zam ierza ją  
s to p n io w o  podpo rządko ­
w a ć  sobie gospodarkę 
K o re i p o łu d n io w e j. S tąd 
ju ż  ty lk o  jeden k ro k  do 
ekspans ji po lityczn e j. 
P raw icow e , naw iązu jące  
do  w ie lko m o ca rs tw o ­
w ych  przedw o jennych  
t ra d y c ji ko ła  japońsk ie  
n ie  k r y ją  się zresztą 
w ca le  z tym , że osta­
tecznym  ich  celem jes t 
p rzyw ró ce n ie  s ta tusu 
sprzed ro k u  1945. k ie ­
d y  to  pó łw yse p  ko ­
re a ń sk i pozostaw a ł pod 
o k u p a c ją  japońską . W 
ko łach  ty c h  la n s u je  się 
m. in . koncepcje z jedno ­
czenia K o re i i  T a iw a n u . 
k tó re  b y ły b y  w spó ln ie  
zarządzane przez adm i 
n is tra c ję  japońską , tw o ­
rząc t.zw . „s ta n y  zjedno 
czone Ja o o n ii” . (APD

ypus
ciła na rynek próbną serię 
ka rt z innym i niż dotych­
czas rysunkami. Tradycyj­
ne figury k ró li, dam i wa­
le tów , zastąpiły postacie 
ubrane w  ludowe stroje. Na 
odwrotnej stronie ka rty  ja ­
ko w zór służy kurpiowska 
wycinanka. K arty  są po­
wlekane na specjalnej ma­
szynie plastykiem, co znacz 
nie zwiększa ich trwałość.

Na zdjęciu: powlekanie 
ka rt plastykiem*

(CAF)

PRASA PO RANNA za­
mieściła 5-ptinktowy pro­
je k t procedury obrad ge­
newskich, przedstawiony 
przez Stany Zjednoczone 
i Związek Radziecki:

Poszczególne punkty pro­
jektu  procedury przew i­
dują że:

♦  Wszystkie posiedzenia 
konferencji odbywać się bę 
dą przy drzwiach zam knię­
tych.

♦  Posiedzenia-' odbywać 
się będst -R^ęć razy w ty­
godniu, od g^picdziałku do 
piątku.

♦  Po każdym j>os i rdze­
niu ogłosi się uzgodniony 
kom unikat dla pra-.y.

♦  Oficjalnym i językam i 
konferencji będą: angielski, 
francuski, rosyjski i hisz­
pański.

♦  Delegacje m ają zasia­
dać w porządku alfabety«* 
nym, zaczynając od Bra­
zylii.

Przewodniczyć obradom  
m ają kolejno s/.efowie po­
szczególnych delegacji. Sta 
łym ł współprzewodniczący­
m i konferencji będą przed 
»lawiciele Związku Radziec 
kiego i Stanów Zjednoczo-

Międzynarodowe
Targi Morskie

(Dokończenie ze *tr. 1) dzie, aby w  okolicy 
D w orca  G łów nego po­

jem tych ziem. Nie można łą CZyć sieć tramwaj©-
w  » ł ,  *  k ° l e i O ' ^  “ *

nim, kiedy Szczecin gości podzamcza b iegnie t r a -  
setki tysięcy wycieczek i  sa tra m w a jo w a  i  na- 

•stów, zarówno kr»Jo- w e t  na jc ięższe ekspo­
n a ty  można dosta rczyć

SEN
Genewa

i sprawa niemiecka
N A  W IE L K IM  genew skim  fo ru m  d y s k u s y j­

n ym . k tó re  — ja k  o ty m  piszem y na in n y m  
m ie jscu  —  rozpoczęło o b ra d y , reprezentow ana 
je s t rów n ież  Polska. Podczas genew skie j kon fe  
re n c ji ro zb ro je n io w e j p rze d s ta w ic ie le  W schodu 
i  Zachodu poruszą bez w ą tp ie n ia  ró w n ie ż  tak ie  
sp ra w y  ja k  kw es tia  B e r iin a  zachodniego, stano­
w iącego dziś g łów ne  ogn isko  n ie p o ko ju  w  E u­
rop ie . Z  tym  zaś p rob lem em  łączy  się szer­
sze zagadnienie bezpieczeństwa w  Europie 
ś ro d ko w e j i  zw iązane z ty m  koncepcje  s tre f 
og ran iczonych  zbro jeń .

J E D Y N IE  rząd zachódn ion iem ieck i w  da l­
szym ciągu s taw ia  energiczne ve to  w sze lk im  
p róbom  roz ładow an ia  napięcia . „C o  się tyczy 
u tw o rze n ia  s tre fy  beza tom ow ej —  p ow iedz ia ł 
ka nc le rz  A denauer w  w yw ia d z ie  udz ie lonym  
d z ie n n ik o w i „L e  M onde”  — to  są b a jk i i  do 
tego b a jk i absurdalne. „W  św ie tle  tego rodzaju 
w yp o w ie d z i n ie  sposób ju ż  m ów ić  o  ja k ie j­
k o lw ie k  dobre j w o li ze s tro n y  rządu N ie m ie c­
k ie j R epub lik i Fede ra lne j. P o m ija ją c  wszel­
k ie  poprzednie ośw iadczenia kanc le rza , ju ż  sa­
mo to  stw ie rdzen ie  w ysta rcza , aby unaocznić 
ś w ia tu , komu zależy na u trz y m y w a n iu  w  sto­
sunkach m iędzynarodow ych a tm osfe ry  strachu 
i psychozy w o je n n e j k to  ham u je  w sze lk i po­
stęp w  dziedzin ie  d y s k u s ji ro zb ro jen iow ych . 
„Z p u n k tu  w idzen ia  zagrożenia p o ko ju  — po­
w ie d z ia ł w  O św ięc im iu  p re m ie r Józef C y ra n ­
k ie w icz  — na jw iększe  n :iebezpTeczeństwo grozi 
ze s tro n y  tych  s ił w  N iem czech zachodnich, 
k tó re  ju ż  raz z ro d z iły  h it le ry z m ” .

Na to  niebezpieczeństwo n ie w ą tp liw ie  zwróć: 
rów n ież  uwagę d c W a c ja  po lska na ko n fe renc ji 
genew skie j. N ie  ty lk o  w e  w łasnym  interesie. 
R ów nież w  im ię  in te resów  w szys tk ich ' pozo­
s ta łych  k ra jó w  E u ropy . (m j)

Pragnąłbym podkreślić — 
kończy przewodniczący Żu­
kowski — że ze swej strony 
jesteśmy gotowi uczynić 
wszystko; aby zapewnić 
M TM  ja k  najlepsze warun  
ki funkcjonowania i rożwo 
ju .

NACZELNY Archi­
te k t Szczecina, inż. M. 
JANOWSKI.

M iejska Pracownia U rba­
nistyczna przygotowuje już 
m ateriały, a nawet pewne 

opracowania praktyczne w 
7. laKaMMpją M ię- 

jf7.yąą;9do$y£h- Targów. 
¡Morskich. proponujemy, 
dwa miejsca dla '/.lokalizo­
wania terenów targowych, 
podzamcze i ,wy*pę Biała­
wa. Na obszarze położonym 
pod Zamkiem można by u- 
sytuoWać tę cżęść targów, 
która nie wymaga stałych 
pawilonów. Eksponaty u- 
mieszczano by pod lekkim i, 
przenośnymi pawilonami. 
Pełniłyby one niejako po­
mocniczą funkcję w sto­
sunku do eksponatów p ły­
wają c ych, ro ?. mi esz e*oti yc h 
przy nabrzeżach nadodrzan 
»kiego bulwaru. Zasadni­
czym terenem targowym  
powinna być wyspa Riela- 

Można tam wznieść sta 
pawilony. Komunikacje 

»trony Walów Chrobre­
go zapewni transport wod- 

natomiast przez zasyp.» 
nie Duńczycy, wyspa uzy­
skałaby połączenie ze sta­
łym lądem. Połączenie to 
umożliwiłoby też doprowa­
dzenie bocznicy kolejowej 

że dowóz eksponatów 
nastręczałby żadnych 

trudności.

Dyrektor Okręgu Ko­
lei Państwowych w  
Szczecinie, inż. W. RA- 
DOMINSKI.

—  Szczecin je s t z 
p u n k tu  w idzen ia  tra n s ­
p o rtu  i  k o m u n ik a c ji 
w p ro s t w ym a rzo n ym  
m ie jscem  d la  z lo k a li­
zow ania M T M , ja k o  f i ­
l i i  .M iędzynarodow ych 
T a rg ó w  Poznańskich. 
Jest rzeczą oczyw is tą , że 
w iększość w ys ta w có w  i 
gości zagranicznych 
p rz yb yw a ją cych  do 
Poznania zechce o b e j­
rzeć M T M . K o m u n ik a ­
c ja  Szczecina z Pozna­
niem. ju ż  dziś je s t do ­
b ra  — pociąg pospiesz­
n y  p rzebyw a tę  trasę 
w c ią g u  4 godzin. Na ta r 
ai u ru c h o m ilib y ś m y  do­
da tkow e  połączenie eks 
nresowe. k tó re  m am y 
iu ż  zaplanowane, na 
1963 r. R ozkład jazdy  
oooiągów można dosto­
sować do  po trzeb  pasa­
żerów.

Jeże li chodzi o do­
wóz eksponatów , to  i 
ten p rob lem  można ła t ­
w o rozw iązać. Podzam ­
cze n ie  ma w praw dz ie  
bocznicy, ale p rze św it 
to ró w  tra m w a jo w ych  
odpow iada p rz e św ito w i 
to ró w  ko le jo w ych . N ic  

,n i*  t fA l na p rzeszko-

w agonam i niesnal 
samo m iejsc«.

NARODNE
0IVADL0“
(Dokończenie ze str. IV

którą zaprezentujemy pu­
bliczności szczecińskiej, g r *  

(była- 'WMiPrad*« I59 ra -
• * * ! < » fi«*.*'«  V  '■

Czy w repertuarze W a­
szym przeważa w spot czel­
ność, czy klasyka?

— Raczej wupólćzeińołć. 
Przedstawienia sztuk w*pół 
czesnych cieszą się u. na»; 
bardzo dużym powodze­
niem.

— Jak kształtują się u 
Was ceny biletów?

— Przeciętnie 11 koron, a 
na przedstawieniach *skol- 
nych i  korony.

— Wspomniałem już o 
„Sierpniowej nocy” — »atu 
ka ta porusza trudny pro­
blem inteligencji, nie umie 
jącej znaleźć sobie m ifjtc a  
w * współczesności. Z  klasy 
k i wybieram y wesołe 
„A w antury w Chioggł” Gol 
doniego.

— A ja k  #ię W am podo­
ba Szc zecin?

— Jestem tu  po raz pierw  
szy, miasto jest piękne, 
choć «dyszałem, że najpięk­
niejsze w łecie.

— Czas się pożegnać — t  
do' najmilszego zobaczeni»
w  lipcu.

Rozmowę przeprowa­
dził:

F. J.

Hokejowe
mistrzostwa
świata
COLORADO SPRINGS PAP. 
Cztery kolejne mecze dru­
żyn hokejowych, rozegra­
ne w amerykańskich miej 
scowościach Colorado
Springs i Denver w ra­
mach m istrzosw  świat» 
przyniosły następujące roa 
strzygnięcia:

W G R U PIE  PIERW SZEJ 
Finlandia wygrała ze Szwaj 
cari« 7:4 (1:0.. 1:1, 5:3). Sta­
ny Zjednoczone pokonały 
Anglię 12:5 (5:2, 4:1. S:2), 
oraz Kanada zwvcięśyłt 
Norwegię 14:1 (4:0, 5:1. 5:0).

W..DRUGTF.T G R U PIE Ja­
ponia odniosła zwycięstwo  
nad Austria 7:8 (Ó:0. ł : i ,  
a m l



V f K  i lH if jc p b tc t  -  nrnmx 3

K lie n t w  ro li k ib ic a

N adieżda G A J  E- 
R O W A  w  ko m e d ii 
G oldon iego  „A W A N r  
T U R Y  W C H IO G G I”

Handlowo-przemysłowy
p i n g - p o n g

czeka na sędziego
CENTRALNE ROZDZIELNICTW O ZAPEW­

N IA  NASZEMU WOJEWÓDZTWU TYLKO 85 
PROCENT TOWAROW POTRZEBNYCH DO 
W YKONANIA TEGOROCZNEGO PLANU O- 
BROTÓW. POZOSTAŁE 15 PROC. — WAR­
TOŚCI 1 M ILIARD A ZL  — HANDEL. ZARÓ­
WNO HURTOWY JAK DETALICZNY, MUSI 
KUPIĆ NA WŁASNĄ RĘKĘ. NIC WIĘC D Z I­
WNEGO. ZE SZYBCIEJ N IZ  KIEDYKOLW IEK  
PRZYPOMNIAŁ SOBIE O ISTNIENIU  LO­
KALNEGO PRZEMYSŁU DROBNEGO. A TEN 
— JAK N IG DY DOTĄD — ZAPOMNIAŁ DO 
JAKIEGO CELU ZOSTAŁ POWOŁANY.

P R O D U K C JA  a r ty k u  
łó w  ry n k o w y c h  m a le ­
je . Dowodzą tego lic z ­
b y :

w raku lft«B wartość rto- 
•taw  na rynek *  branży 
drzewne] wynosiła 5« min  
zł, w r. 19«l r. tylko 41 
m in  z ł. W analogicznym  
okresie w branży chemicz­
nej spadla z  17 min z ł na 
lż  m in zł, a w branży me­
talowej z 55 min na 37 min 
zl. Widoczny wzrost widać 
ty lko  w branży odzieżowej, 
która niemal podwoiła pro­
dukcję. Ogólna wartość pro 
dukcji rynkowej drobnej 
wytwórczości Szczecińskie 
go w l»«l roku wyniosła 400 
m in  zł, co stanowi 3—< 
PROC. całego wojewódzkie 
* 0  zapotrzebowania.

M E  WYLEWAĆ 
DZIECKA  
Z KĄPIELĄ

L O K A L N I w y tw ó rc y  
p rze rzu ca ją  się coraz 
b a rd z ie j na p ro d u k c ję  
ekspo rtow ą  i na koope 
ra c ję . P o w ia d a ją  w ręcz: 
będziemy produkować 
elementy dla przemysłu 
1 towary na eksport 
bo to nam się opłaca 
I jest łatwe (zapew nio-

Pierwszv 

zlot wojewódzki

„Młodzież

ne dos taw y surow ców , 
w iększe zysk i, m o ż li­
wość p o d jęc ia  d łu g o fa ­
lo w e j, w ie lk o s e ry jn e j 
p ro d u k c ji) .  S pó łdz ie ln ie  
ro z w ija ją  now e d z ia ły  
p ro d u k c ji,  m arząc, aby 
stocznia zechcia ła  d o ­
strzec w  n ich  dobrego 
kooperan ta . (Odzieżowa 
S pó łdz ie ln ia  im . L a m ­
pego tw o rz y  d z ia ł che­
m iczn y  po to , b y  p ro ­
du ko w a ć  d la  stoczni 
szczeliw o —  m a te r ia ł 
do uszcze ln ian ia  p o k ła  
d ów  s ta tkó w ). Zakłady 
przemysłu terenowego 
ju ż  n ie  śnią, a w c ie la ­
ją  w  czyn, m arzen ia  o 
ko o p e ra c ji. Z całej 
produkcji o wartości 
415 min zł w  1961 r., 
produkcja artykułów 
rynkowych wynosiła 
tylko 154 min zł.

N ie  podw ażam y słusz 
n e j' ze wszech m ia r  za­
sady k o o p e ra c ji i  ko ­
n iecznej z p u n k tu  w i­
dzen ia  po trze b  k ra ju  
p ro d u k c ji ekspo rtow e j. 
Występujemy jednak 
w obronie klienta, u- 
ważając, że kto jak 
kto, ale właśnie drob­
na wytwórczość powo­
łana do uzupełnienia 
rynku, powinna pogo­
dzić jedno z drugim.

HANDEL CIERPI 
ZA WŁASNE 
GRZECHY

MURZYN  
ZROBIŁ SWOJE...

„T R Y K O T ”  p ro d u ko ­
w a ł dz iecinne, ładne i  
dob re  rę k a w ic z k i. Szcze 
c ióska  h u r to w n ia  a r ty ­
k u łó w  g a la n te ry jn ych , 
d a w n y  „C e n tro g a l” , ku  
p ow a ła  ca łą  p ro d u kc ję  
do czasu, k ie d y  ja k ie jś  
fa b ryce  p rze m ys łu  k lu ­
czowego n ie  zechciało 
s ię  w y tw a rz a ć  podob ­
nych  rę kaw iczek . „Cen­
trogal” pożegnał się z 
„Trykotem”, zostawiając 
go z 120 tys. rękawiczek, 
50 bezczynnie stojący­
mi maszynami i surow 
cem. Zwolnienie z pra­
cy 70 kobiet było naj­
bardziej przykrym ak­
centem współpracy, o- 
partej na zasadzie: „Mu 
rzyn zrobił swoje. Mu­
rzyn może odejść”.

P rz y jm u ją c  w szys tk ie  
„za ”  i  „p rz e c iw ” obu 
p a rtn e ró w  tru d n o  n ie  
w ysnuć  w n io sku , że

produkcja towarów ryn 
kowych w szczecińskiej 
drobnej wytwórczości 
może i powinna odna­
leźć należne jej m iej­
sce. H a n d lo w o -p rze m y­
s łow y p in g -p o n g  czeka 
na dobrego sędziego. 
Trzeba doprowadzić do 
tego, aby sprawa pro­
dukcji artykułów po­
wszechnego użytku zna 
lazła swój pełny wyraz 
w planach produkcyj­
nych zakładów, w pla­
nach zaopatrzenia i li­
mitach funduszu płac, 
a z drugiej strony, by 
produkcja ta gwaranto 
wała zakładom odpo­
wiednie korzyści eko­
nomiczne.

Hanna ŻYWCZAK

„Narodne Diiadlo“
u) Szczecinie
Jak informujemy na str. 1 do Szczecina 

przyjedzie w lipcu Teatr Narodowy z Pragi. 
Zobaczymy sztuki: „Sierpniowa niedziela” i „A- 
wantura w Chioggi".

SC ENA ze sz tu k i 
Fr. H rub isza  „S IE R p  
N IO W A  N IE D Z IE ­
L A " .  A rty ś c i „N a ró d

negó D iv a d la ” : M a­
r in  Tomasowa i  K a ­
ro l Hoeger.

F o to g ra fo w a ł: 
d r  Jar. Svoboda

—  5 - la t c e “

Gospodarski
rozrachunek
szczecińskich
ZMS-owców

W CZORAJ na W ojewódz 
kim  Zlocie przedstawiciele 
Kom itetów Zakładowych 1 
G rup  Działania ZM S doko 
H ali podsumowani* I  roku  
» t a  fety p.n. ,.M ŁO D ZIEŻ
— PIĘC IO LA TC E” . In ic ja­
tyw a na rzecz przedterm i­
nowego wykonania zadań 
gospodarczych spotkała się 
*  czynną postawą młodzie- 
t y  ZMS w  naszym w oje­
wództwie. Wartość zrealizo 
wanych zobowiązań podję­
tych w  ramach sztafety w y  
Bosi 34 m iliony zł.

N IE  BEZ W IN Y  jest tu 
też handel. Cierpi on za 
silne przed kilku  la ty  ten­
dencje do unikania zakupu 
wyrobów produkowanych 
przez szczecińską spółdziel­
czość i przemysł terenowy. 
W prawdzie były to towary  
nie najlepsze, ale spółdzie! 
nie ..musiały żyć” i albo 
szukały nabywców na in­
nych terenach, którym  te­
raz lepszą produkcją od­

wdzięczają się za ratowanie 
w  „niedoli” , albo przestawi 
ły  się na ową, tak bardzo 
denerwującą handlowców  
kooperację.

Handlowcy. pod naci­
skiem klientów , stają się 
coraz bardziej wybredni. 
Chcieliby kupować nie za­
w ierając umów. zakłady na 
tomiast nie godzą się pro­
dukować na własne ryzyko.

Handel wymaga od wy­
twórcy produkowania ty­
siąca, dwu. maksimum  
t.rzech tysięcy sweterków, 
blaszek do butów ozy ło­
pat, a przedsiębiorcy 
tak mała produkcja się nie 
opłaca i z punktu widzenia 
rentowności ma rację.

Między nami rodzicami
—  Ja k  tam  dziś b y ło  w  budzie?
—  F a jn ie  by ło !

—  No. pan i pow ie d z ia ła , że n ie  będzie „m a t­
m y " ty lk o  do ch łopców  p rzy jd z ie  pan  doktó r, a 
do dz iew czynek pan i d o k to rk a  i  będzie pogadan  
ka...

—  Ciekaw a?
—  Też pytasz... Pew n ie , że c iekaw a, ty lk o  u 

nas b y ło  le p ie j n iż  u  dziew czynek.
—  Dlaczego?
—  Bo u  nas w  k lasie  s iedz ia ł na pogadance 

pan od h is to r ii,  a on je s t ta k i, że p rzy  n im  to 
można o w szystko  zapytać, w ię c  b y ło  bardzo  
dużo p y ta ń  i  pan  d o k to r  odpow iada ł i  w szyst­
ko  żeśmy zrozum ie li...

edukacja części młodych ludzi, a jednocześnie w  okre­
sie, w  którym  trzeba im  subtelne sprawy taktownie  
wyjaśnić poświęca się na ten cel lekcyjne godziny.

Być może nie każdy z dorosłych zdaje sobie sprawę 
z tego, ja k  ogromne znaczenie ma w  tego rodzaju pre­
lekcjach, rozmowach, spotkaniach z młodzieżą właśnie 
takt, właśnie subtelność, właśnie umiejętność zdobycia 
sobie Jej zaufania prostotą i naturalnością w  podejmo 
waniu tematu i odpowiadaniu na pytania.

Zaufanie to ogromne dobro! W iele do myślenia daje 
relacja smyka z siódmej klasy, którego zjednał nie ty ł 
ko doktór, ale którego nie zapeszyła obecność nau­
czyciela.

— Ale dlaczego dziewczęta krępowały się pani?
— Bo wiesz, one się bały, że ja k  będą przy n ie j za­

dawały „tak ie”  pytania, to potem nie wiadomo co bo 
z tego będzie..;

Tak. zaufanie to  bardzo ważna sprawa. Czy można 
założyć, że dzieci się om yliły , że „pani od biologii” 
ani w  głowie było wyciąganie ¡.konsekwencji” za „ta­
k ie” pytania? Hm . Te obawy nie były tak  zupełnie 
bezpodstawne. Dziewczęta niejednokrotnie były „obci­
nane” za wchodzenie na tem aty zdaniem pani „nie­
odpowiednie”.

Jak się okazuje — „pan od h istorii” um iał dopaso­
wać lepszy klucz do dzieoięcych umysłów n iż  „pani

S K O R Z Y S T A L I
Ną szczególne podkreśle­

n ie zasługują czyny podję­
te przez młodz.ież ze Szcze 
cińskiej Fabryki M otocykli 
».Junak” na ogólną w ar­
tość 12,6 m in zł. Za złotów­
kam i k ry je  się zaangażowa 
nie młodzieży w  piany go­
spodarcze i rzecz najcen­
niejsza: duże znaczenie wy  
•howawczo-m oralne.

•Na zakończenie zlotu że­
bran i uchwalili apel do 
**łonków  ZM S oraz całej 
inłodzieży miasta i woje­
wództwa o dalsze podejmo­
w anie zobowiązań produk- 
eyjnych wprowadzanie po- 
gtępu technicznego i stoso­
wanie oszczędności oraz wy  
Ifonywanie prac społecz- 
i»vch na rzecz środowiska, 
gdyż od m łodzieży w  du- 
gym stopniu zależy w yko­
nanie zadań planu 5-letnie-
r >

W  dowód uznania 1 
»ohezasową pracę;

MS nadal dfréOBty_® G ra

Ale przecież na 
'■’■szystko je s t rada. Na 
leżałoby zobowiązać 
hurtownie do zakupu 
całej, określonej w ko­
rzystnej dla obu stron 
umowie, produkcji, a 
w razie ilości przekra­
czających miejscowe 
zapotrzebowanie, sta­
wiania ich do dyspo­
zycji centralnego zarzą 
du, bądź oferowania in 
rym  województwom, w 
zamian za zbywające 
tam, a nam potrzebne 
artykuły. S sczeciński 
handel tego nite prak­
tykuje. Wymownym 
przykładem jest szcze­
cińska spółdzielnia dzie 
wiarsk* „Trykot”, bę­
dąca aa razem dowo­
dem braftcu koordynacjo 

m  m t  t a i

—  A u  dziewcząt?
—  T am  u  n ic h  to  s iedz ia ła  ta p a n i od b io lo g ii 

i  one się strasznie je j  k rępow a ły , w ię c  ja k  pa­
n i d o k to rka  skończyła m ów ić, to  chociaż one 
m ia ły  dużo py tań , to  się każda w s tydz iła , w ięc  
o n ic  nie p y ta ły . To m yśm y o w ie le  w ięce j sko­
rzys ta li.

ROZMOW.CY? Ojciec i syn. Chłopak chodzi do ziód 
mej klasy i „spowiadał” się właśnie wieczorem ojcu 
ze swego „roboczego dnia” .

Czy rzeczywiście skorzystał słuchając pogadanki, za­
dając pytania, żywo reagując na odpowiedzi?

Na pewno tak.
Temat? Nazywało się to  ogólnie: „Higiena osobista” . 

Ale mądrze, rozsądnie powoli, powolutku lekarz w pio  
wadzał chłopców w  różne sprawy, które można by naz 
wać uświadomieniem seksualnym. Widać wykonał 
swoje zadanie m ądrze, gdyż chłopcy z  pełnym raut- 
niem  zadawali najrozmaitsze pytania, nie traktowe 
te j lekcyjne j godziny jako  odskoczni dla „wiado 
mych” dowcipów.

Przeciwni«. Tu na wstępie przytoczone sformułowa­
nie „fajn ie było” stanowiło nie filu terne skwitowanie 
, .sensacji”, a swoiście wyrażoną pełną aprobatę dla 

»«matu. dla lektora, dla sposobu podania brudnych
zagadnień

Te dotondobrną To bawłao dobrze że

od biologii” . U m iał swoim postępowaniem, swoim spo­
sobem bycia stworzyć taką atmosferę, w  której n iko ­
mu n ie przyszło nawet na myśl, że jego szczere py­
tanie, jego zainteresowanie „taką” sprawą mogłoby 
być źle widziane przez nauczyoiela.

A  dzieci interesują »ię tym i problem ami i nie tylko  
tym i. Jest sprawą w ie lk ie j wagi by nigdy nie n atra­
fiły  one w  szkole na sytuację, w  które j obawiają się 
wyrażenia swoich myśli, obawiają się dania upustu 
różnym wątpliwościom. W  bardzo poważnej m ierze od 
tego ja k  zaznajomione zostaną z subtelną, intym ną te­
matyką zalety ich podejście do tych  zagadnień, zale­
ży rozwój Ich świadomości.

Nie zawsze potrafią to zrobić rodzice; Niestety zaw­
sze — ty lko  że w najgorszej formie — potrafi ulica.

By nie trafiła  do dzieci ulica, a w  każdym razie by  
je j u jem ny w p ły w  napotkał na właściwe profilaktycz­
ne uprzedzenie przygotowania i  uodpornienie przez 
szkołę — niezbędne jest kontynuowanie owych mą­
drych t  potrzebnych pogadanek. A le  potrzebna jest 

‘ w n ie i ogromna troska o  to, by towarzyszył im  
aściwy k lim a t w ytw arzany przez  wszystkich wycho­

wawców 1 nauczycieli. B y dzieci czuły, że mogą i po­
w inny zwracać się do swoich „pań” i „panów”  % każ­
dą sprawą. A  ileż tych spraw w  okresie dojrzewa­
n ia... Nie zliczysz.

Nie we wszystiuah szkołach na zebrań'ach nauczy­
cielskich. na sesjach pedagogicznych zwraoa d ę na 
te baczną uwago

Eksport

maszyn i  sztuki

Polskie
urządzenia
budowlane
ro b iq  s w io to w q

karierę
D o  N IE D A W N A  eksportowaliśmy z *  

granicę przysłowie o tempie naszeg« 
budownictwa, znane na świecie ja k «  
„warszawskie tempo” . Obecnie z nie­
małą korzyścią (w roku ub. 55 m la  
z ł dew izow ych) zaczynamy eksporto­
wać maszyny budowlane.

Polskie żurawie wieżowe te  Szcze­
cina. betoniarki wolno-spadowe z  Z *  
wiercia, koparki uniwersalne z W ar­
szawy i Łabęd, maszyny do produkcji 
m ateriałów budowlanych z Bydgosz­

czy — robią światową karierę. Wśród  
odbiorców, obok Związku Radzieckie 
go, Czechosłowacji i N RD, znajdu ją  
się takie egzotyczne k ra je  ja k  Ind ia , 
Ghana, B razylia lub  co charaktery­
styczne, kraje kapitalistyczne, posia­
dające tak poważnie rozwinięty prze  
mysł maszyn budowlanych, ja k  Nor­
wegia, czy Austria.

Mimo ostrej konkurencji na ry n ­
kach światowych, nasz pizem ysł m a­
szyn budowlanych poważnie zw ięk­
szy w roku bieżącym produkcję ekst 
portową, przystępując także do BOTgz 
nizowania za granicą placówek obsłu 
gi technicznej eksportowanych przeg 
nas maszyn. Placów ki te posiadać bę­
dą poważne zaplecze części zam ien­
nych dostarczanych z  kra ju . W  roku  
bieżącym placówki tak ie zorganizo­
wane zostaną w CSRS, N R D , Ind ii I  
na Kubie. W  miarę wzrostu eksportu  
uruchamiać się będzie je i  w  in ­
nych krajach.

Wzrost eksportu maszyn budowla­
nych hamuje jednak ich nie zawsze 
odpowiednia jakość. W  roku 1961 re­
klam acje zagranicznych odbiorców % 
tego tytu łu  spowodowały poważne 
straty m aterialne i odbiły się nieko­
rzystnie na możliwościach uzyskiwa­
nia dalszych zamówień. Trzeba więc 
w roku bieżącym znacznie zaostrzyć 
kontrolę jakości eksportowanych ma­
szyn. Jak nas widzą — :ak o nas pi­
szą! A  zależy nam by pisali i myśle­
l i  dobrze, (sok)

„Krzyżacy“ 
do Grecji
Po pierwszych d wóch miesiącach Kr. 

efektownie przedstawia się nasz f i l ­
m owy eksport. M . m . sprzedaliśmy 
Grecji „Krzyżak.ów” , F ranc ji i Belgii 
„Niew innych czarodziejów” . Ten o- 
statni k ra j zakupił również „Ludzi z 
pociągu” , „Świadectwo urodzenia”* 
„Odwiedziny prezydenta”  oraz 30 kró t  
kometrażówek.

Poza tym  CWF pomyślnie wchodzi 
na rynek południowo-afry kański: 
sprzedaliśmy tam 7 film ów  fabular­
nych (m. in. „Pociąg” , „Popiół i d ia­
ment”, „Zezowate szczęście” ) i 5 f il­
mów krótkom etrażowych. Pomyślny 
eksport film ów um ożliw ia systema­
tyczne wzbogacanie naszej film o tek i 
o npwe pozycje zagraniczne. Ostatnio 
C5VF zakupiła S dalszych filmów» 
Swego rodzaju szlagierem jest kom e­
dia „Francuzka i miłość” . Do film u  
wykorzystano w y n ik i ankiety pt. 
„Stosunek Francuzek do miłości” , 
którą przeprowadził paryski Instytu t 
Opinii Publicznej wśród k ilku  tysię­
cy kobiet różnego wieku i  zawodu*

Twórcami zabawnej kom edii sa mi 
*n. Rene Clair, Henri Decoin. Jean 
Dalarney i Michel Boisrond. W obsa 
dzie aktorskiej — plejada gwiazd: 
M artine Carol, Dany Robin, Annie  
Girardot, Sophie Desmartes. Pamię­
tacie niezapomnianą bohaterkę „La  
Strady” i „Nocy C abirti” ? Giuliettę 
Maasinę? Świetną aktorkę włoska u j­
rzym y ponownie w „W ielk im  życiu” .  
Jest to komedio-dramat psychologicz­

n y produkcji francusko-niemieckiej.

Film oteka CWF wzbogaciła się rów  
nież o nowy film  W olfganga Stand*«, 
wybitnego reżysera zachodnioniemlee 
kiego. To „Ostatni świadek” , dram at 
krym inalny.

„Nile poddawaj się nigdy” , angiel­
ski, szerokoekranowy dram at tenea- 
cy jny w reż. Johna G uilfym ina, „T ra  
giezny zamach” , jugosłowiański dra­
mat okupacyjny, „B ia ły  k ie ł” _  ra­
dziecka adaptacja (wznowienie) znanej 
powieści Jacka Londona — to ty tu ły  
innych, ostatnio zakupionych pozy­
cji. 3«)

KTO OSZCZĘDZA 
PIECtiOTĄ NIE Cfi0DZI-|

>
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U w a g a  R a ic z y c ie le
STUDIUM NAUCZYCIELSKIE W GORZOWIE WLKP; 

przyjmuje zgłoszenia nauczycieli na Wydział Zaoczny

na  następu jące  k ie ru n k i:

śpiew z muzyką, wychowanie fizyczne, 
biologię, rolno-pedagogiczny 1 pedagogikę 
ze specjalnością klas I —IV

B liższych  in fo rm a c ji u d z ie la ją  W y d z ia ły  O św ia ty  i Kul­
tu r y  Pow. R ad N aro d o w ych  (In sp e k to ra ty  O św ia ty ) orąj 
d y re k c ja  SN.

P odan ie  k ie ro w a ć  do D y re k c ji S tu d iu m  N auczyc ie l­
skiego w  G orzow ie  W lk p ., ul. Estkowskiego nr 13 przez 
W y d z ia ł O św ia ty  i  K u ltu r y  P R N  do d n ia  20 k w ie tn ia  
1962 r .  1141-K

C z e k a n  n a  Ciebie
d o  19 m a r c a

—  LOS

K R A JO W E J L O T E R II  P IE N IĘ Ż N E J

W  poniedziałek — 19 marca — ciągnienie 
W s o b o t ę  ostatni termin kupienia losu!

1.142-K

Fabryka Maszyn i Odlewnia
w Gniewie, ul. Polna 1, woj. Gdańsk

wykonuje w szybkim terminie
BLOKI ŁADUNKOWE WG WŁASNEGO KATALOGU  
BLOKÓW OKRĘTOWYCH O UDŹWIGU DO 88 TON, 
UCIĄGU LIN Y  OD 100 KG DO 10 TON, 1, 2, 3, 4, 

LUB 5 KRĄŻKOWE

D o w szys tk ich  b lo k ó w  za łączam y a tes ty  m a te ria ło w e , 

a na żądanie ró w n ie ż  św iadec tw a  p ró b  w y trzym a ło śc io ­

w ych .

B liższych  in fo rm a c ji u dz ie la  Dział Planowania I Zbytu 
zakładu, G n ie w  te ł. 11, w ew 'n. 4; 1086-K

( 0OGŁOSZENIA 
— c U * < rtt\A -

KORESPONDENCYJNE  
lekcje języków ob­
cych. In form acje: War 
szawa l  skr. 68. 1000-K

RGH21
Z A  D ŁU G I mego męża 
Józefa Kraw czyka za­
mieszkałego w Szczeci 
nie ul. Małopolska 
60 — I I  nie odpowia­
dam  Zofia K raw czyk, 
Szczecin, u l. Małopol­
ska 60 — 11. 1879-G

EBATRYMONIALNEl

K U LT U R A LN A  wdo­
wa, pracująca, la t 41 
pozna pana kultura lne  
go wdowca do la t 50. 
O ferty  składać B iuro  
Ogłoszeń pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na nr 231.

1880-G

r^upMo
PO ZYSK A  kulkowe, 
stożkowe, walcowe, ba 
ry lkow e i oporowe ku 
puje i sprzedaje firm a  
Józef Kwiatkowski, 
Szczecin, Pocztowa nr 
17 m 4. 1881-G

A D AP TER  z  wzmac­
niaczem produkcji ra­
dzieckiej kupię. teł. 
441-10. 1882-G

r3i*ACAj
STARSZA UCZCiwa Z 
referencjam i zaopieku­
je  się dzieckiem. Zgło  
szenia telefoniczne
39-482. 1883-0

POMOC do dziecka po 
trzebna od zaraz. Chęt 
nie em erytka. Libelta 
a  tm 1, 1884-G

O P IE K U N K A  do diziec 
ka potrzebna. Mazo­
wiecka 17 — 9. 1885-G

O P IE K U N K A  do dzlec 
ka 3-letniego potrzeb­
na. Zgłoszenia Bogusła 
wa 6 m. 7 od godz. 16.

1887-G

O P IE K U N K A  do 1-ro- 
I cznego dziecka potrzeb 
na, Jaroneiira 10 m 15.

1888-G

POMOC domowa po­
trzebna. u l. M ontwilla  
2 — 2, I  piętro. 1889-G

5 K G  P IE R ZA  sprze­
dam. Buczka 38 m 17.

1890-G

R A DIO , maszynę do 
szycia niemiecką w  do 
brym  stanie, (wykonu­
je  wszelkie czynności) 
okazyjnie sprzedam, 
ul. Sławom ira 11 — 1.

1891-G

N A SIO N A  cebuli Wol­
skiej własnej produk­
cji. Cena 300 zł poleca 
Szczecin Obr. Stalin­
gradu 16 — 7. Stasiak.

1892-G

KOMPRESOR chłodni­
czy jednocylindrowy 
9.000 ka lo rii sprzedam. 
Szczecin tel. 465-65.

1893-G

2 POKOJE. kuchn!a 
ogródek w  Jeleniej Gó 
rze zamienię na samo­
dzielne 2 pokoje, kuch 
nia w Szczecince. Zgło 
szenia Szczecin, 5-go 
Lipca llb  m 2.

1894-G

Z A K Ł A D  fotograficz­
ny z  mieszkaniem w 
Chojnowie zamienię 
na podobne w Szczeci­
nie. te l. 737-13, Szcze­
cin. 1895-G

SA M O TN Y poszukuje 
pokoju sublokatorskie­
go. O ferty  składać Biu 
ro Ogłoszeń pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na n r 233.

1896-G

2 M IE S ZK A N IA  dwu- 
pokojowe, kuchnia za­
mienię na dwa. trzy  
pokoje i samodzielny 
pokój kawalerski. Spor 
towa 1 — 1. 1897-G

3 POKOJE z kuchnią, 
kom fort w  Śródmieś­
ciu, I  piętro, front za 
mienię na domek Jed­
norodzinny wydzielony 
»pod kw «terunku
względnie przeznaczo­
ny do sprzedaży. Wa­
runki do uzgodnienia, 
tel. 397-54 lub  469-26.

1898-G

POSZUKUJĘ pilnie 
niekrępującego pokoju, 
tel. 388-59 do godz. 15.

1899-G

W YN AJM Ę pokój dwóm  
panom. Szczecin Al. 
Jedności Narodowej
20 — 13. 1900-G

PA N  poszukuje poko­
ju  sublokatorskiego 
niekrępującego przy  

solidnej rodzinie, teł. 
467-66 od godz. 18 do 20 

1857-G

S T U D EN TK A  poszuku­
je  pokoju, tel. 369-54 
godz. 9 — 13. 1902-G

ŁA D N E , samodzielne 
mieszkanie, dwa poko 
je . kuchnia. łazienka 
przy u l. W ielkopo'- 
skiej zam ienę na po 
dobne trzy  małe poko­
je  z ogródkiem lub  do 
mek przeznaczony do 
sprzedaży. Pogodno - 
Śródmieście. Wiado­
mość: tel. 731-22. tylko  
godz. 17—21. 1903-G

2 POKOJE. kuchnia. 
laz!enka zamienię ns
pokój, kuchnia. la- i
zienka. c. o., tel. 4 41 - ! o i 

1904-G •

PO LSKI — „D w oje na huś­
tawce” g. 19.30.
WSPÓŁCZESNY — „Kordian"  
g. 19.30.
OPERETKA — „R osy" g. U .U .

13.30, M. 18.30, 31 -  USA -
od la t 16 — panoramiczny
(czwartek I  piątek).
D ELFIN  — „Nóż w wodzie”  
g. 11.30, I3.4S, 16, 18.15, 20.30 — 
poi. — od lat 16 (czwartek 
I  piątek).
B A ŁT Y K  — „Piękna Luretta” 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— NRD — od lat 16 — pano­
ram . (czwartek i piątek). 
PO LO NIA  — „Tygrysy na po­
kładzie” g. 11. 13.30. 16, 18.15 
30.39 — radź. — od la t 7 
(czwartek i piątek).
P IO N IER  — „Pierwszy lot”  g. 
17 — „Lunatycy” g. 18.30, 
20.45 — poi. — od lat 16 — pią 
tek: „B ajka o smoku” g. 10, 
„Rok pierwszy”  g. 11, 13, 15,
18.30, 30.30 — „Pierwszy lot” 
g. 17 (czwartek 1 piątek). 
M U ZA  (Pomorzany) — „Wojna 
i pokój” g. 17.30 — USA — od 
la t U  d i  części).
PR O M IEŃ  _  „Najm niejszy  
buntownik’1 g. 16, 18, 20 — 
USA — od la t 13
SALA M RN  -  „Słomiany wdo 
wiec", g. u . 18.30 3] — USA —
— od lat 18 — panoramiczny)

MARS — „Pechowiec”  g. 16.30,
18.30, 90.30 — argent. — od lat 
14.
FA LA  — „Kaiążę M yszkin”  g. 
17, 19 — franc. — od la t 16 
PAŁAC M ŁO D ZIE ŻY  — „O ży 
cie dziecka” g. 15.30, 17.30 — 
ang. — od la t 9.
W IED ZA  — „Korsarze Pacyfi­
ku” g. 18.30 — radź. — od la t 
16 ( I część).
ECHO (Krzekowo) — „B itw a
0  Kozi Dwór”  g. 18. 30 — poi.
— od la t 9
ŚW IT  (Skoiwin) — nieczynne. 
MEW A (Zelechowo) — „Słaba 
płeć”  g. 18, 30 — franc- — od 
lat 18.
SOSENKA (Tanowo) — „Dzie­
wiąty k iąg”  g 19 — rum . — 
od lat 14.
STYLOW E (Huta „Szczecin” )
— „N ik t nie zna prawdy”  g.
17.30, 19.30 — rad*. -  od lat 16. 
ZEG LA R Z (Golęcinoi -  „Po­
kój przychodzącemu na świat” 
g 16.39, 18.30, 30.70 — radź. -  
od lat 16.
SZM A RA G D O W E (Zdroje) -  
„Jak zabić starszą panią” g. 
¡7.30. 19 30 — ang. — od lat 14. 
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — „P ary­
ski włóczęga”  g. 17, 19 —franc.
— od lat 16.
H U TN IK  (Stołczyn) — „N ie­
dobre spotkania” g. 17.30, 19.30
— franc. — od lat 16.
BAJKA (Police) — „M aria  Can 
delaria”  g. 17, 19 — meksyk.
— od la t 16.
1 M AJ (Żydówce) — „Nędzni­
cy" g. 1*. 19 — f r .  — od lat
14 ( I I  część).
M A R ZEN IE  (Wlelgowo) — „O- 
powieść o prawdziwym czło­
wieku”  g. 18 — radź. — od 
la t 14.

REPERTUAR K IN  — na pod­
stawie inform acji W ZK, 
FO TOPLASTYKON — Woj. 
Pol. 36 — „Bristol — O xford” 
• 10—21.

13 M UZ — pl- Żołnierza 3 — 
czynny od g. U .
N O T _  Woj. Pol. 67 -  czynny 
od g. l i ;  pokaz mody wiosen 
nej g. 19 — po pokazie dan­
sing.
ESPER AN TYSTÓ W  — Wojska 
Polskiego 88 — czynny od g. 
19—31.
T P P lt _  w o j. Pol. 66 — film  
„Fałszerz” g. 18. 30 — czeski 
PTTK  — pl. Lotników — ze­
branie kola „W icrcipięty”  g. 
13.
KOM EN D A  C HORĄG W I — 
Ogińskiego 15 — wieczór ta­
neczny i gawędy „Od wacia­
ka do frak a” g. 17.
ZA M E K  — wykład z historii 
sztuki mgr W . Niem ierowskie 
go g. 18, wykład z psychologii 
— m gr J. Borecka g. 18. 
K ONTRASTY — W awrzynia­
ka 7-a — wieczorek taneczny 
g. 30.

W S T A W
M UZE U M  — Staromłyńska 37 
— malarstwo polskie, średnio­
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcze 
cińskich g. 13—19.
W AŁY CHROBREGO 6 — ar-

Kol. Aleksandrze Sanik
w yrazy współczucia 

s powodu ŚM IE R C I M ĘŻA  
•kładą

DYR EK C JA . RADA ZA K ŁA D O W A  
oraz PRA C OW N IC Y M IEJSK IEG O  

H A N D LU  M IĘS EM  W  SZC ZEC IN IE  
1151-K

Złom
srebrny

w  każdej ilości 

skupuje sklep

„ARS C H R IS T IA N A ” 
Szczecin

A k  Niepodległości 17 
n jo -K

GLOBULKI

♦  skuteczne, nieszko­
dliw e, ła tw e w sto­
sowaniu

♦  tanie — zapobiega­
ją  ciąży

♦  1 pud. 10 szt- 7 zt
♦  Do nabycia w apte 

kach, drogeriach, 
kioskach RUCH.

704-K

2,1/2 POKOJU oraz 2 
pokoje, wygody, cen­
trum . słoneczne żarnie 
n>;ę na 4 — 5 pokoi,
wygody, względnie do­
mek jednorodzinny
przeznaczony do sprze 
dąży. Wiadomość tel. 
448-50 godz. 19.30 — 21 

1905-0

TA GMBVj
SK R A DZIO N O  leg ity­
m ację szkolną wydaną 
przez Liceum  Pedagog! 
czne nr 1 w  Szczecinie 
na nazwisko Adam  
Stasiak. 1906-G

ZG U B IO N O  legitymację 
szkolną na nazwisko 
Bogumiła W oj Olechow­
ska. 1907-G

ZG U B IO N O  legitym ację 
szkolną i przepustkę 
stoczni na nazwisko 
ßogaan Lazarowlcz.

1908-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
wydaną przez ZPO im . 
22 Lipca w  Szczecinie 
na nazwisko Renata 
Krzysztoporska. 1908-G

SK R A D ZIO N O  dowód 
re jestracyjny w  dniu  
6. I I I .  62 r. samochodu 
nr re jestracyjny M Ó - 
0473 posiadacz. PTSK.

J910-P

SZACOWNI OT #
fUrtXuJÔAiraAii,

STARSZEGO księgowego zatrudni od 20. I I I .  
1962 r. Państwowy Ośrodek Maszynowy w M ie- 
rzynie — wymagane średnie wykształcenie 
i praktyka w księgowości, wynagrodzenie w 
granicach od 1.900 — 2.300 zł plus prem ia, oraz 
4 monterów ciągnikowych i ślusarzy, 1 elek­
tryka samochodowego, 1 m urarza przyjm ie od 
zaraz Państwowy Ośrodek Maszynowy w M ie­
rzy nie. Dojazd do pracy tram w ajem  lin ią  I  
i autobusem służbowym. Odległość miejsca 
pracy do przystanku tramwajowego 1200 m.

1155-K

10 ŚLUSARZY, spawacza elektrycznego na ko­
tły  z uprawnieniam i PRS, rewidenta do Działu 
Finansowo-Ks ęgowego, praca na miejscu — 
wymagane wykształcenie średnie oraz pełna 
znajomość zagadnień księgowych i produkcyj­
nych w przemyśle, wynagrodzenie około 2.180 

zl plus prem ia, ekonomistę d/s zaopatrzenia — 
wymagane wykształcenie średnie i 4 la ta  
praktyki w zawodzie zaopatrzeniowca zatrudn- 
od zaraz Szczecińska Fabryka Sprzętu Okręto­
wego w Szczecinie. Bliższych inform acji udzie­
la na miejscu D ział K adr Szczecińskiej Fabryki 
Sprzętu Okrętowego, Szczecin, ul. Gdańska nr 36.

U14-K

T E C H N IK A  BHP — wykształcenie średnie tech­
niczne plus praktyka, przyjm ie natychmiast 
Fabryka Urządzeń Budowlanych w Szczecinie, 
ul. santocka 22 a b. W arunki pracy i płacy do 

i omówienia na miejscu.
1IK.E

! NIE BĘDZIE WIOSNY

KARUZELI

i n ż y n i e r a  chemika oraz inżyniera lu b  teeft- 
nika z długoletnią praktyką na samodzielne 
stanowisko do Działu Inwestycji, księgową 
i  ślusarza zatrudni natychmiast Szczecińska 
W ytw órnia Farb  i  Lakierów Szczecin, u l. K u ­
jo ta  9. W arunki pracy i  płacy dc omówienia 
na miejscu.

1146-K

R A C H M ISTR ZA  ze średnim wykształceniem  
oraz monterów elektryków  zatrudni Zakład  
Energetyczny w Szczecinie. Zgłaszać się: ul. 
Malczewskiego 5/7, parter, pokój 6.

114S-K

PR A C O W N IK A  na stanowisko kierow nika  
Działu Organizacyjno-Administracyjnego zatrud­
ni Rejon Przemysłu Leśnego Szczecin, ul. 
Szymanowskiego 4a. Wymagane wyższe wy­
kształcenie prawnicze względnie ekonomiczne 
ora* p raktyka na stanowisku kierowniczym. 
W arunki płacy i pracy do omówienia.

I119-K

ZA K Ł A D  Remontowy Energetyki Poanań — 
Oddział Remontów Kotłów Szczecin, u ł. Gdań­
ska 34a (Elektrownia) zatrudni od zaraz nastę­
pujących pracowników: technika energetyka 
ze specjalnością urządzeń energetycznych, to­
karza, cieślę, spawaczy gazowych i elektrycz­
nych, m urarzy kotłowych, ślusarzy do prac 
monterskich. Zatrudnienie przewiduje się na 
miejscu i okresowo w terenie. Zaszeregowanie 
wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 
Energetycznego. Po 5-letnim stażu pracy przy­
sługuje dodatek za wysługę lat. O bliższe in ­
formacje należy zwrócić się pod w /w  adres.

II53-K

KASJER KĘ ze znajomością zagadnień finanso­
wych zatrudni od zaraz B iuro  Handlowe „Spo­
łem” w Szczecinie, ul. Ludowa 24. W arunki 
pracy i płacy do omówienia rta miejscu.

1IS2-K

IN Ż Y N IE R A  architekta na stanowisko projek­
tanta, technika na stanowisko asystenta archi­
tekta, oraz wykwalifikowanego kreślarza do 

| pracowni budowlanej — zatrudni Szczecińskie 
Biuro Projektów Budownictwa Przemysłowego 
Szczecin, u l. Garncarska 5.

1153-K

SZC ZEC IŃ SK IE Zakłady M ateriałów  Biuro- 
wyeli przy ul. Ściegiennego nr 29 zatrudnią od 

¡dnia I kw ietnia 1962 r. l  inżyniera metalowca 
;z.e znajomością technologii i obróbki m eta li do 
Dziatu Technologiczno-Produkcyjnego, 2 tech­
ników metalowych na mistrzów produkcji. 

,1 ekonomistę z. ,1-Ietnią praktyką rozliczeń płac, 
.do Działu Ekonomicznego. tYarunki pracy 
i płacy do omówienia w kadrach S.Ż.M.B.

' 1154-K

eheologla, przyroda, w ysuw y  
morskie g. 13—19.
13 M U Z  — pl. Żołnierza 3 —  
szkice i studia malarskie Ja­
niny M atysik g. U .

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
— U n ii Lubelskiej.
I  K L IN IK A  CHIR. — Unii L a  
bełskiej.
PRZYC H O D N IA  D LA  M A T K I 
I  DZIEC K A  — św. Wojciecha 7
— g. 19—7 rano.
PO RA D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  -  W oj. Pol. 72 -  g. 18—22,

ÊEM L
N R  6 — Woj. Po!. 134 — teL  
451-97,
N R  7 -  5 Lipca 7 -  tel. 443-38,

TELEWIZJA
(program szczeciński)

16.45 — program dnia i „DzI 
sia j", 16.50 — „Hasło: ratu­
nek” , 17.25 — film  czeski — 
od łat 10 „Historia z pies­
kiem ” , 18.35 — „N ie  tylko  dla 
pań”, 19.05 — utwory skrzypco 
we — gra Wanda W iłkom ir­
ska, 19.30 — dziennik TV , 20 — 

. telewizyjny magazyn wojsko­
w y, 20.30 — Polska Kronika 
Film owa, 20.10 — film  w l. — 
od lat 16 — „G orzki ryż” ,
22.10 — ostatnie wiadomości,
22.15 — dobranoc.

(program berliński)

13.30 — „Szwed i loteria” , 16 —: 
widowisko dla dzieci od lat 10,
18.15 — „N auka i sport” , 18.45
_  tysiąc wiadomości telew i­
zyjnych, 18.55 — pozdrowienia 
telew izji dziecięcej, 19 —
„Pięć odpowiedzi na pytanie: 
„Gdzie Jest ojczyzna niemiec­
kich naukowców?” , 19.25 —
prognoza pogody, 19 30 — kro  
nika, przegląd wydarzeń 20 
— transmisja z Pragi — m i­
strzostwa świata w Jeźdze fi­
gurowej na lodz'e. 22.30 —
..Sport” , ostatnie wiadomości 
kroniki.

P IĄTEK

10 — kronika, 10.25 — sztu­
ka  telewizyjna „Morderca dzle 
ci”  ( I I  cześć), U.75 — aud.
naukowa, 16 — widowisko dla 
dzieci od la t 12. 18 — uniwer­
sytet T V  „M atem atyka” , 18.45— 
omówienie programu, 18.55 — 
pozdrowienia telew izji dziecię 
cej, 19 — „Jakie nasiona — 
tak i zbiór”  (aud. z V I I  kon­
gresu chłopów), 19.25 — pro­
gnoza pogody, 19.30 — kroni­
ka , przegląd wydarzeń. 20,'— 
transmisja *  Pragi — mistrzo­
stwa świata «’ jaździe figuro  
we) na lodzie, 32.30 — ostatnie 
wiadomości kron ik i.

W IADO MOŚCI: IG, 18.30, 23.50.
SZCZECIN: 16.15 — „Rozmo 

w y o repertuarze teatrów”.  
16.35 — Kwadrans piosenek. 
16.50 — „Dziew czyny” . 17.10 — 
„ Z  piosenką przez świat” , 17.30
— Przegląd Aktualności Wy­
brzeża. 17.50 — Felieton aktual 
ny. 18 — M uzyka i reklam y. 
18.45 — „Jubilaci dyskutu­
ją ” . 19.30 — „Czy przyszłość 
bez różowych okularów” . 19.50
— „Radiosłuchacze układają  
program muzyczny” .

W'ARSZAWA: 13.25 — „Fa­
raon” . 14 — „Od A do Z  mu­
zyk i rozryw kow ej”. 14.30 —
Publicystyka międzynarodowa. 
16.05 — „10 m inut na fortepia 
nie” . 18.35 — Uniwersytet Ra­
diowy. 19.05 — M uzyka i ak­
tualności. 20.25 — „Pełnym
głosem o sprawach młodzie­
ży” . 20.45 — Kwadrans melo­
d ii tanecznych. 21 — „Z  kra ­
ju  i ze świata” . 21.40 — Kalej 
doskop ku ltura lny. 22.10 — So­
nata wiolonczelowa op. 119. 
22.40 — Międzynarodowy Uni­
wersytet Radlotvy.

K IN A
T t t t t N U W t

GR YFIN O  (G ryf) — „Korsarz® 
Pacyfiku” — ser. I  — radź. 
G R YFIC E (C.apitol) — „Jewdo- 
kia”  — radź.
B A R LIN E K  (Stolica) — „Żeg­
najcie gołębie” — radź. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „W  
czepku urodzeni” — NRF  
CHOJNA (Jutrzenka) — „M i­
łość powraca wiosną” — radź. 
YVOLIN (Tęcza) — „Droga na 
zachód" — poi.
TR ZEB IA TÓ W  (Morskie Oko)
— „Kłopoty *  miłością” — 
USA.
STARGARD (Dar) — „Dotknię 
cle nocy”  — poi. — godz. 16.30, 
18.30, 20.30.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „ M il 
czące ślady” — poi. 
STARGARD (Ina) — „F ilm  bez 
tytu łu” — NRF.
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — 
„W yrok”  — poi.
ŚW INOUJŚCIE (Pomorznnin)
— „Drugi człowiek”  — poi. 
PYRZYCE (Robotnik) — „O - 
strożnie babciu” — radź. 
RESKO (Gwiazda) — „Opo­
wieść o prawdziwym człowie­
ku ” — radź.
NOWOGARD (Orzeł) — „Prze­
ciwko bogom”  — poi.
PLO TY (Jedność) — „Porucz­
nik Jazdy” — radź.
MASZF.WO (Piast) — „K rólew  
na ze złotą gwiazdą” — CSRS. 
GOLENIÓW  (Wista) — „Oktea 
oróbny” — radź.
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Czy w Szczecinie z jaw i się nowy Drogos■/.?

Ze 170 kandydatów
- P A P A  S T A M M
będzie wybierał

przyszłych mistrzów

| Autentyczne
P A N I Jo la  sprząta ła  

w łaśn ie  m ieszkanie, gdy 
zadźw ięczał . dzwonek. 
W drzw ia ch  stanęła nie  

i zna jom a n iew iasta .
. —  Mąż w  domu?

—  N ieste ty , a o  co 
chodzi?

— N asi m ężowie p ra ­
cu ją  razem  i  pan i mąż 
p ro s ił bym  k u p iła  u  nas 
w  rzeźn i żeberka. Ja 
pra cu ję  w  rzeźn i —  do­
da ła  nieznajom a, g w o li 
w yjaśn ien ia .

Pani Jo la  choć z d z i- 
w io n ą  ro ja k im  ce lu  mąż 
za m a w ia ł m ięso, skoro  
w  dom u ob iadów  n ie  go

JESZCZE NA RINGU w Rzeszowie trwa­
ją  walki o mistrzowskie tytuły w kategorii 
seniorów', a już część działaczy bokser­
skich zjeżdża do Szczecina. Tutaj, na na­
szym ringu w hali sportowej, znowu po 
12 latach wystartują w pojedynkach przy­
szłe gwiazdy.

kategorii Jaką rozegrano 
po wojnie. J u t dotychczas 
do biura organizacyjnego 
mistrzostw napłynęły zgło­
szenia z 12 okręgów. 10 z 
nich zgłosiło pełne ..Jede­
nastki” — (trzeba dodać. 
*e  juniorzy startują w ka ­
tegoriach od papierowej do  
ciężkiej. Dwa okręgi: Ol­
sztyn i Rzeszów zgłosiły po 
9 pięściarzy. Oczekuje *ię 
Jeszcze zgłoszeń od Pozna­
nia. Łodzi (zeszłoroczny 
m istrz drużynowy), Opola 
i  Koszalina. To dwa p ie rw ­
sze wystawia na pewno 
kompletne zespoły.

D O K ŁA D N IE  przed dw u­
nastu la ty , atarzy szezeci- 
niacy pamiętają to  doskona 
le , w  Szczecinie wystąpił 
po raz pierwszy w  swej ka 
rierze, szczuplutki blondy­
nek z  zadartym noskiem. 
Startował w wadze papie ro 
w oj. Zdobył w n ie j m i­
strzowski tytuł. To był 
start! Od te j chw ili prze* 
12 lat szedł w yżej, nie ty l­
ko  w wadze, ale i W pię­
ściarskiej hierarchii. Do­
szedł bardzo wysoko — do 
mistrzostwa Europy. Pię­
ściarz ten to Leszek DRO­
GOSZ. W tamtych m i­
strzostwach debiutowali 
również: późniejszy m istrz 

•portu i wielokrotny repre 
zentant k ra j u (wielka szko­
da, że tak szybko i nie­
szczęśliwie ukończył ka rie ­
rę) — Roman M urawski, 
znany szczecinlakom Jerzy 
Bargiel i wielu innych do­
brych pięściarzy.

C Z Y 2B Y  POPRAWA?

PO K IL K U L E T N IM  za­
niedbaniu w szkółeniu mło 
dzieży, znowu działacze 
pięściarscy sygnalizują w y ­
raźną poprawę.

Po raz pierwszy też od 
wielu la t mistrzostwa Pol­
ski Juniorów odbędą się w

całości. W  poprzednich la­
tach eksperymentowano roz 
mieniając tę imprezę n» 
drobne. Raz odbywała się 
z podziałem na wagi, w  k il 
ku różnych miastach, In ­
nym  razem dzielono na 
grupy 1 znowu nie można 
było ogarnąć spojrzeniem  
całości,

REKORDOW A OBSADA

SZC ZEC IŃ SK IE  mistrzo­
stwa Polski w kategorii Ju­
niorów, które odbędą się 
w dniach 21 do 25 marca, 
powinny być najbardziej 
imponującą imprezą w  te j

S K R O M N IE  L IC ZĄ C  
przez ring w  hali sporto­
w e j przewinie się przynaj­
m nie j no  młodych pięścia­
rzy. Będzie co oglądać, bę­
dzie ». 'teg o  wybierać do 
przyszłej kadry. A  pora ku  
temu Już najwyższa. Ja­
kieś okresowe osłabienie 
aktywności u  Papy Stam- 
ma, czy też brak szko­
lenia w  okręgach spowodo­
wał, że nie mamy odpo­
w iedniej ilości narybku, a 
aktualna reprezentacja se- 
niOTÓw, to resztówka w iel­
kich gwiazd.

Szkoda, że mistrzostwa 
»ostały zorganizowane w 
okresie, kiedy Już umysły 
kibiców są zajęte emocjami 
p iłkarskim i. M iłośnicy spor 
tu  w  Szczecinie dzielą prze 
ważnie swe sympatie m ię­
dzy p itkę i boks. W ydaje  
■ię jednak, że i tym  razem  
na widowni hal! n ie zsbrak 
nie kompletu, (st)

W  N IED ZIE LĘ wznawia 
rozgrywki mistrzowskie 
I Liga Juniorów, jest to 
Sruga runda systemu Je- 
lień — Wiosna.

Przypominamy że w  tabe 
It prowadzi Chrobry 14 pkt 
przed Pionierem i Pogonią 
5zcz. IS pkt.

W  10 kolejce spotkań doj 
Izie do rewanżowego me- 
* u  Pogoń Szcz. — Arkonia 
gaci z,. 10) oraz:
Budowlani — pionier 
Św it — Wiarus 
Błękitni -  Dąb  
Pogoń B ari. — Chrobry 

(r:)

Puchar Kuriera
przeszedł na własność

drużyny z Polic
W ZAWODACH piłki ręcznej chłopców, 

organizowanych przez Wydział Oświaty i 
redakcję „Kuriera”, startowało 41 _ drużyn. 
Pierwsze miejsce po raz trzeci zajęli ucz­
niowie ze szkoły nr 4 w Policach. Tym sa­

mym zdobyli puchar „Kuriera” na włas­
ność. Kolejność grupy finałowej przedsta­
wia się następująco: drugie miejsce za­
jęła szkoła nr 10, a dalsze — szkoły 23, 
«5, 66, 34.

tu ją , w y ję ła  50 z ł i  w rę  
czyta kobiecie. T ak  się 
rozsta ły. Późnym  w ieczo  
rem  w ró c ił pan  dom u.

— Co będziesz ro b ił z 
ty m i żeberkam i?  —  za- 
a ta lio w a la  go m a łżonka. 

__ ???

ŻEBERKA
—  Przecież zam aw ia ­

łeś!?
W kró tce  też nasza bo- 

h a te rka  p rzekona ła  się. 
ze pad ła  o fia rą  oszustki.

—  I  to  k to  —  k p ił  bez 
l ito ś n ie  m ąż  —  pracow ­

n ica  m il ic j i  da ła  się w y  
k iw a ć  p ie rw sze j lepszej 
naciągaczce.

P. Jo la  przysięg ła
zemstę i., .re h ab ilitac ję . 
P rze jrza ła  ka rto te k i, 
zdjęcia... W reszcie zna­
lazła . M ia ła  ju ż  n a zw i­
sko, ale pod zanotow a­
nym  adresem oszustka 
d a w no  n ie  m ieszkała.

M ija ły  d n i. K tóregoś  
popo łudn ia , w ra ca ją c  z 
pracy  z dw om a kolega­
m i n a tkn ę ła  się na po­
szukiw aną. Za trzym ano  
ją  i w y leg itym ow ano . 
W szystko  się zgadzało. 
Oszustce udow odn iono  
jeszcze s iedem . in n ych  
spraw ek. ( w i t )

Ludzie p rzy w ra ca n i życiu

Zawodowa rehabilitacja 
inwalidów nabiera rozmachu

PONAD 400 inwalidów 1 rencistów zgła­
sza się w  ciągu roku do referatu zawodo­
wej rehabilitacji przy Wydziale Zdrowia 
I Opieki Społecznej PMRN. Sprawa zatrud­
nienia, często przeszkolenia i stworzenia 
możliwości pracy tym ludziom w określo­
nym zawodzie, jest tu  podstawą działania.

Frontem cło morza

TU R N IE J wykapał znacz 
ny w-zrost poziomu p iłk i 
ręcznej w szkołach. W i­
dzieliśmy wiele równorzed 
nych drużyn, które były 
przygotowane do zawodów  
nadzwyczaj staranni«. Du- 

iv tym zasługa nauczy- 
i w. f„  a zwłaszcza 

Rrzcwciiipkiego, Bergiela, 
Fenglera, Jakubika. Dzię­
k i nim podniósł się poziom 
tu rn ieju , dzięki nim po 
raz pierwszy Police zdoby-

c e n z u r o w a n y m

Kto kop „nabił w butelkę”
W SOBOTĘ zwrócił się do nas sekretarz klubu  

Czarnych, H enryk Wlazło z prośbą o zamieszczenie 
informacji na temat mającego się odbyć w środę 
•parringowego meczu Pogoń — Czarni. Spotkani« nua 
lo się odbyć na stadionie Czarnych o godz. 16.

Na zapytanie w Jakich składach wystąpią zespoły 
p. Wlazło stwierdził: m y w komplecie, a jak  mnie za­
pewnił Zygm unt Czyżewski, Pogoń też zagra w ligo­
wym składzie, z tym iż wypróbuj« k ilku  innych za­
wodników.

T A K  SIĘ stało, iż równocześnie z naszą notatką 
poinformowano w prasie, iż Pogoń we środę rozegra 
dodatkowy mecz z Polonią Bytom o Puchar Polski.

Wyobraźcie sobie wlec zamieszanie jak ie  powstało- 
Zam ierzanie to pogłębił fak t. że nie tylko Pogoń nie 
wyjeżdżała do Bytomia, ale też zrezygnowała *  meczu 
t  Czarnjmti, uważając — naszym zdaniem raczej słttsz 
nie —• że nie m a celu narażać zawodników na kon­
tuzje na zmarzniętym boisku, mając przed sobą trud­
ny mecz 7 Szombierkami.

SZK O D A  Jednak, że ani Jedna strona, ani druga 
nie  zawiadomiły o tym redakcji. Za nie odwołanie 
w  porę podane! nam Wodnej informacji Czytelników  
prseprapsamy. Na przyszłość będziemy ostroinlejsil (r)

ty  pierwsze miejsce po za­
ciętej i  wyrównanej wal­
ce. Zanotowano także kilką  
niespodzianek. Zaliczyć do 
nich trzeba porażki kilku  
faworytów, m. innym i 
szkół nr 1«, 25, 45, 47. N ie ­
spodzianką była także ober 
ność na turn ieju  wicepreze 
są Polskiego Zw iązku P ił­
k i Ręcznej, Kazim ierza Przy 

łuckiego i  W arszawy oraz... 
brak przedstawicieli Szkol­
nego Zw iązku Sportowego 
ze Szczecin*.

Organizatorzy tu rn ie ju  — 
W ydział Oświaty i redak­
cja „K uriera”  wyrażają po 
dziękowanie Jednostce woj 
skowej, za udostępnienie 
hali «portowej, opiekę i po 
moc w organizacji zawo­
dów. (man)

D Z IS IA J  o godz. 16.3* w 
gmachu W K K F iT  przy ul. 
Tkack ie j, odbędzie się ze­
branie sprawozdawczo-wy­
borcze Szczecińskiego K lu­
bu Gimnastycznego, (am)

s m
PO I R U N D ZIE  rozgry­

wek o mistrzostwo A -k la - 
sy mężczyzn w siatkówce, 
tabela przedstawia sie naste
p u lą co:
1. LZS Sokół Ch. 5 17:9
2. LK 8 Sokół P yrz. 5 17:10
3. LZS W ierzbnie» 5 18:12
4. AZS PA M  Szcz. 5 1«:13
5. AZS WSR T-b 3 12:15 
S. M KS Chrobry 2 11:1«
7. LZS Mieszkowice 2 7:17
8. KS Pol. G ry f. 1 12:13 

I I  runda rozgrywek roz­
poczyna się 17 1 18 marca.

Zmiana form 
działania -
łemafem obrad
Plenum 
zw  LPŻ

WGĘ ORAJ w  Szczecinie 
odbyło się plenum ZW  
LPZ, na którym  podsumo­
wano J961 r. oraz założe­
n ia programowe na. rok bie 
Jfijćy. Wojewódzka organi­
zacja L  PZ  może po­

szczycić się przeszkoleniem  
w  rozmaitych specjalnoś­
ciach wiele osób, przyję­
ciem 4.663 nowych człon­

ków oraz założeniem S3 no­
wych kól. W  roku 1962 L P 2  
dokona reorganizacji pro­
gram owej w celu skutecz­
niejszego. matowego od­
działyw ania na społeczeń­
stwo.

W edlu* nowych założeń 
powstaną drużyny LPŻ-ow  
skie, szkolące się w okre­
ślonych specjalnościach o 
charakterze wojskowym  
oraz grupy społecznie uży­
teczne, ćwiczące niesienie 

pomocy w walce z żyw io­
łem, w naprawie dróg 1 mo 
stów, pomocy rodzinom in ­
walidów wojennych i  żoł­
n ierzy służby czynnej.

Cała swą działalność LPŻ  
pragnie prowadzić w  ści­
słym oparciu i współdziała 
niu z wojskiem. ZBoWiD, 
organizacjami młodzieżo­
wym i i społecznymi. Dla 
województwa szczecińskie­
go pierwszoplanowym za­
gadnieniem stanie się w y­
chowanie morskie. Obecny 
na Plenum sekretarz K W  
PZPR — K . Prusthski, za­
pew nił kierownictwo ZW  
LPŻ. że instancja partyjna 
udzieli te j organizacji 
wszelkiej niezbędnej porno 
< w  celu zrealizowania 
nakreślonych zadań.

Za zasługi, położone w  
pracach LF Ż  wręczone zo­
stały odznaki ..Zasłużone­
go Działacza LP Ż ” : srebr­
ne 7 osobom, brązowe 9 
osobom. Dyplomami za sze 
rżenie sportów obronnych 
wyróżniono Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego. Wojewódz 
ką Komendę t o p l  oraz 
Komendę Chorągwi ZH P.

(wit)

ODCZYT 
dr H. Barche

N A  ZAPROSZENIE Insty­
tutu Zachodnio-Pomorskie­
go i Szczecińskiego Towa­
rzystwa Naukowego do 
Szczecina przybył dyrektor 
Szkoły Partyjnej z Neu- 
brandenburga dr H E IN Z  
BARCHE. Prelegent wygłosi 
w  piątek 16 bm. o godz. 
18 w Klubie Naukowca d e  
kaw y odczyt na temat prób  
fałszowania dziejów poprze 
dzających I I  wojna świato­
wą przez historiografię za 

chódnieh Niemiec. Warto 
się wybrać ha te prelekcję.

Ludzi tych k ieru je  się ca 
naukę zawodu do ośrod­
ków zawodowe; rehabilita­
c ji, a  następnie zatrudnia  
przeważnie w spółdziel­
niach inw alidów . Placówek 
takich Jest w Szczecinie 
10. Prowadzą one w szero­
kim  zakresie »k o le n ie  przy 
warsztatowe przyjm owa­
nych do pracy Inwalidów, 
którzy ze w z *  I r  tłu na wiek 
itp . nie mogą być kierowa­
ni do pozasaczecińskich ©- 
środków rehabilitacji zawo 
dowej.

N p. z  końcem ub. roku  
»kierowano do Jednej ze 
«wseclftskieh spółdzielni 35 
inw alidek na przyuczenie 
do pracy w branży gala me 
ry jnej. Równocześnie spół­
dzielnia „Tęcza”  prowadzi 
szkolenie w zakresie pracy 
chałupniczej przygotowując 
wicie kobiet-inw alidek do 
podjęci» wyrobu różnego 
rod?aju miękkich zabawek 
tj. (>1 (ts?owy<-h misiów itp. 
w  ten sposób przygotowuje 
się roczni" do pracy zarób 
kow ej około 26« osób.

Rok bieżący przyniesie 
dalszą Intensyfikację zawo­
dowej rehabilitacji inw a li- 

i dów. N ie szczędzi się ani 
■ środków, ani wysiłków ¿la 
przywrócenia tym  ludziom 
poczucia przydatności w 
społeczeństwie i zapewnie­
n ia tobie bytu. Zam ierza 
»ię m. in. prowadzić w  
Szczecinie n iety lko szkolenie 
przy warsztatowe, ale I kw a  
lifikacyjne, umożliwiając 
inwalidom zdobywanie w 
nowym zawodzie dyplo­
mów czeladniczych 1 mi­
strzowskich.

Niestety, nie wszyscy in ­
walidzi doceniają znaczenie 
zdobycia odpowiednich kwa 
l if ik a c ji zawodowych. Oto 
np. trzykrotnie trzeba było 
kompletować grupę kobiet, 
które wyjechać m iały do 
Warszawy dla wyuczenia 
się atrakcyjnego zawodu 
elektryka neonowego.

Referat zawodowej reha­
b ilitacji napotyka przy za­
trudnianiu inwalidów na 
opory wielu szczecińskich 
zakładów pracy, które nie 
chcą zatrudniać inwalidów  
czy rencistów na półeta- 
tach, co miałoby dla wie- 

| la  osób, szczególnie kobiet, 
duże znaczenie, (dtn)

Śmiertelny
wypadek
na
Al. Piastów

WCZORAJ po połud­
niu na skrzyżowaniu 
Alei Piastów i Miesz­
ka I  jadacy z nadmier­
ną szybkością samochód 
ciężarowy „Star 20” 
(własność PTHW) naje­
chał na wysiadającego 
z tramwaju linii „4” 7- 
letniego Michała Zieliń­
skiego. Chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu. Kie­
rowcę aresztowano i 
przekazano do dyspozy­
cji prokuratury.

(ap)

„ORBIS“ , 
„LOT“ 
i... PZM?

NIEDAW NO infor­
mowaliśmy o planach 
zabudowy placu Zwy­
cięstwa w miejscu, 
gdzie obecnie stoją 
kończące swój żywot, 
prywatne pawilony. Ar 
cb&ekci miasta propo­
nują zlokalizowanie mię 
dzy ul. Kaszubską a ul. 
Wojciecha reprezenta­
cyjnego pawilonu (kon- 
dygnacyjnego). w któ­
rym znalazłyby locum 
m. in. reprezentacyjne 
placówki „Orbisu”. „Lo 
tu”, Biura Skierowań 
FWP i inne.

Ostatnio chęć party­
cypowania w budowie 
pawilonu zgłosiła Pol­
ska Żegluga Morska. 
Pragnie ona uzyskać e~ 
fektowne pomieszcze­
nie dla biura działu re­
klamy PŻM i sprzeda­
ży pasażerskich bile­
tów okrętowych.

Pawilon zapowiada 
się więc bardzo efek­
townie. (aż)

P o kró tce
1« BM. o godt .  18 w Klu  

bł* Naukowca odbędzie się 
zebranie sekcji Teorii Eko 
noro ii I  Statystyki o m *  
Bek et! Finansowej PTE.

W ALNE zgromadzenie 
członków spółdzielni mles*- 
kaniow ej przy SP B M -l od­
będzie się 17 bm. o godz, 
17 przy ni. Małopolskiej 17, 
a nie Jak podano w zaw ia­
domieniach przy A l. Boha­

terów Warszawy 34/35.
W  PO B LIŻU  redakcji 

znaleziono bańkę na mle­
ko. Odebrać w portierni 
naszego wydawnictwa.

ł l  BM. przy Bram ie For­
towej znaleziono legityma­
cję „U ” na nazwisko Ju­
lian Dombrowski, wydaną 
przez M PK  Szczecin. Ode­
brać w naszej redakcji, po 

kój 49.
DO redakcyjnej skrzynki 

wrzucono przepustkę na 
nazwisko Sławomir Barci- 
kowskl. Odebrać w  „K u rie  
rze” . pokój 49 

D ZIŚ  o g. 19 pokaz mody 
„Telim eny”  w Klubie 
NOT.

t e iK T Ó R E B
ZAGADKA?

NASZA C zyte ln iczka  (n a zw i­
sko i  adres znane re d a k c ji)  n ie  
je s t f ila te lis tk ą . L u b i jednak , k ie ­
dy lis ty  do n ie j adresowane p rz y  
chodzą w  stanie n ienaruszonym , 
t j .  ze znaczkam i. Toteż gdy 22 lu  
tego zna lazła  w  sw e j skrzynce l is t  
bez znaczka, nadany z Zakopane­
go w  okresie  F IS -u , w szystko  sta 
ło  się jasne. Z n a la z ł się jakiS  
s p ry tn y  am a to r cennych i  dosko­
nale no tow anych  na g ie łdz ie  f i la  
M is ty c z n e j znaczków  F IS -ow ych.

Na in te rw e n c ję  . uj te j sp raw ie  
u k ie ro w n ik a  U rzędu Pocztowe­
go n r  5 o trzym a ła  odpow iedź: „T o  
je s t d la  m n ie  zagadką” .

W ą tp liw a  to  zagadka.
( ja w .)

P L A N O W Y  B A Ł A G A N

P IS A L IŚ M Y  n iedaw no  o bała­
ganie na  u lic y  M azow ieck ie j. 
P rzy  od ro b in ie  „ szczęścia”  można 
ta m  połam ać sobie nog i na poroz  
rzucanych p ły ta c h  chodn iko­
w ych , a na to ie lk ie j stercie  sz la k i 
leżącej p rzy  nowoczesnym  budyń  
ku , rozb ić  doszczętnie w ła sn y  
zm ysł este tyk i. Z  w y ja śn ie n ia , 
k tó re  o trz y m a liś m y  z D Z B M  nr I  
w yn ika , że p ły ty  leżą, pon iew aż  
potrzebne są p rzeds ięb io rs tw u  
drogow em u, k tó re  k iedyś będzie 
k łaść tu  chodn ik . Co do sz laki, to  
do usuw an ia  je j  obow iązane je s t 
M PO . N iechże w ię c  k w itn ie  b a ła - 
ga n ik  na M azow ieck ie j. A  je ż e li 
kom uś się n ie  podoba, to  niech  
się te n  ktoś dow ie , że na Mazo­
w ie c k ie j w szystko  dz ie je  się zgo­
dn ie  z u rzędow ym  p lanem  przed­
s ięb io rs tw a drogowego i  M PO.

(hs)

OB. JO ZEFA  P IE TR ZA K . Dodatko­
w y izynsz za nadwyżkę powierzchni 
mieszkalnej obowiązani Jesteście pła­
cić, gdyż nadwyżka powierzchni obej

uwagę przy obliczaniu nadwyżki, 
gdyż nie jest członkiem rodziny.

OB. M IEC ZYS ŁA W  KOSECK I. Po­
dzielam y Pana stanowisko w sprawie 
pretensji o  zapłatę należności za pra­
cę w  grudniu 1961 r. Jeżeli do chw ili 
obecnej nie uregulowano polubownie

jemczej.
OB. JA N  K R Y Ń S K I. Od decyzji Za­

rządu Spółdzielni w sprawie wypo­
wiedzenia umowy o pracę przysługi­
wało Panu odwołanie sie do Walnego 
Zgromadzenia Spółdzielni. W spraw;« 
opinii należy zwrócić sie z  zażale­
niem do W ZSP.

OB. A N N A  TETBRYCZ. Należy w y­
stąpić do Sądu Powiatowego w Świ­
noujściu z pozwem o wyłączenie spod 
egzekucji rzeczy stanowiących Paul 
własność,

OB. ELŻB IETA  K O TLA  REK. Chcle 
liśmy się zająć Pani sprawa i nawią 
zać bezpośredni kontakt. Dziennikarz, 
który odwiedził Panią, stwierdził, że 
nie mieszka Pani pod podanym ad­
resem.

OB. RYSZARD DUL1AN. Jak nam 
obiecują. Jeszcze w tym tygodniu  
przewody gazowe zoetaną naprawio­
ne.

OB. TA DEU SZ JASTRZĄB. M im «  
najszczerszych chęci, książki o któ­
rą Pan prosił nie mogliśmy nigdzie 
dostać.

OB. JA N IN A  M ACIEJOW SKA. Ma­
m y powody do przypuszczeń, że ni«  
Pani przypadła wygrana w postaci z« 
garka. Ponieważ jednak dotychczas 
nikt po odbiór nagrody nie zgłosił się, 
zmuszeni Jesteśmy dokonać ponow­
nego losowania. Za Ust dziękujem y.

Komunikat
MO

1 KOM ENDA  
M O  Szczecin 

, c i* prowadzi

Dzielnicowa 
-  Sródmięś- 
dochodzenl*

przeciwko oszustce, H alin ie  
*<toek!eJ, wystepującel rów 
nleź pod innym i nazwiska­

m i. która wielu osobom Osoby poszkodowane pro-
orermraM ostm i fcrawco- ? «e-W M lt* ”, , , , K D  M C  Szczecin -  Sród-
wej, a następnie dokonywa m łesclc, pokó, „ r  S w go* 
ta kradzieży dżinach od 8—ta.

W YD AW C A, szczecinek!« W ydawnictwo Prasowe R8W „PR A S A - w szczecinie. REDAKCJA . a d m i n i s t r a c j a , szczecin pi. Hołdu PrusM.ego St redaguj. Koieg.ua>.
t e  r r n v T  T i r . , .  « je .«  sekretariat red. nMs-elnego »17-41: zasteoes redaktora naczelnego 478-21: sekretarz reda*--,, <wew„ 31), .Ust ees-hnirsne tw -s i, d , t „  r  * V ł  m  >
. . . .  mnrswi 462-11- dział łączności t  ezytclnikaml 4.16-21; dztal aportowy 427-77: Biuro Oglaweń 344-44; redakcja poranna po g. • )  17»-M: dalekopisy 42S-I4 PR EN U M ER A TA , «»mówieni: 
„  M . - U S u . lM  Pr,,)«.«]. P . ~ ,  I B W U J O C r  w PKO K r *  m i t o p w , '



M i n ą ł  p r a w i e  r o k
W RACALI do kraju  

a ładunkiem ryb odło­
wionych na Morzu Pół 
nocnym. Późnym wie­
czorem minęli Kanał 
Kłloński. Kapitan, kie­
rujący dotąd osobiście 
■tatkiem, opuścił ste­
rówkę udając się do 
mesy, gdzie wolna od 
służby część załogi ra ­
czyła się alkoholem. 
Po dwóch godzinach, 
zakazawszy dalszej l i ­
bacji. kapitan udał się 
na spoczynek do swo­
je j kabiny.

' N A S Z

R E P O R T A Z Y K

¡GWIZDEK
K A Z D t  nowicjusz 

I na pokładzie pełnomor 
. skiej jednostki — to te 
' mat do kpin, kawałów  
1 i dowcipów. Na jednost 
l kę udającą się na pró 
■ py w morze z.amustro- 
wał młody dziennikarz, 
przedstawiciel Jednego 

1 z centralnych organów  
i prśsowyeh.
i M łodzian oszołomiony 
i nieco bieganiną, kołysa 
niem, krzyżu jącym i 
się rozkazam i, zaglądał 

1 z początku - w  każdy 1 
i ką t, a potem znużony 1 
, przysiadł w  mesie. Na , 
to ty lko  czekano. Spe- ( 
cjalista od „wystawia 
nia do w ia tru ” — Jó­
zek T , wpadł do potnie i 
szczenią wołając: i

— Jak to dobrze, że (
pana znalazłem, redak­
torze, brakuje nam Je­
szcze jednej osoby do i 
prób! i

I  N IE  czekając na od ( 
powiedź zaprowadził 
dziennikarza na dziób 1 
statku, (a kołysało i 
szpetnieli przyw iązał , 
linką do jakiegoś urzą- ( 
dzenia i  wręczył bos­
mański gwizdek oraz.1 
stoper. i

— Co dwadzieścia se i 
kund musi p3 '1 gwiz- , 
dać przez 10 sekund — ( 
w yjaśnił — n ie  wolno 
panu zejść z  posterun 1 
ku, dopóki ja  pana nie i 
zwolnię lub  nie dosta , 
nie pan polecenia na 
piśmie od kapitana.

K A P IT A N A  zdener- < 
w owąły regularnie pow ( 
ta ru ją c e  się g w izd y ., 
Złapał tubę i wyskaku . 
jąc na skrzydło m ostka,' 
krzykną ł na cały s ta -1 
tek: I

— Do wszystkich dia | 
błów, przestać gwizdać! .

ALE gwizdy n ie usta ' 
w ały. <

N IE  potrzebujem y < 
chyba zapewniać, że ca | 
ła załoga nie wyłącza-^ 
jąc sm arowników, ste- 
wardów i in żyn ierów ' 
przeprowadzających pró ( 
by. obserwowała z u- ( 
krycia cały incydent. . 
bawiąc się doskonale i 
mając na najbliższe | 
dni wspaniały temat do ( 
rozmów. (w it) .

A ZARZĄDZEŃ 
NIE NA...

W achtę  p e łn ił w  ty m  
czasie I  o fice r. K ie d y  
o g. 2 w  nocy m ia ła  
n a s tą p ić  zm ia n a , w ach ­
to w y c h  okaza ło  się, że 
ry b a k , m a ją cy  o b jąć  
s łużbę —  je s t n ie trze ź­
wy...

R ank iem  pogoda po ­
gorszyła się. a w idocz­
ność w yn o s iła  za ledw ie 
20 do 30 m e trów . P ró ­
b y  obudzenia rybaka , 
k tó ry  m ia ł z k o le i za­
s tą p ić  s te rn ika , pozo­
s ta ły  bez s k u tk u . R ó w ­
nocześnie, ja k  to  b y ło  
uzgodnione jeszcze w ie  
czorem , w ach tę  od 
p ie rw szego o fice ra
p rz e ją ł w  zastępstw ie 
ka p itana , p ły n ą c y  na 
s ta tk u  w  charakte rze  
pasażera, I  o fic e r in ­
ne j je d n o s tk i łow cze j 
„G T yfa ” .

M GŁA gęstniała. Sta­
tek uwolnił sizybkość. Roz 
poczęto właśnie nadawa­
nie sygnałów mgłowyeh, 
gdy oficer wachtowy epo 
strzegł z lewej burty lu- 
grotrawlera w odległości 
zaledwie 20 do 25 metrów  
obcy statek. Natychmiast 
przekazał telegrafem ko­
mendę: „cała wstecz”.

D onośny sygna ł m g ło  
w y  i  dzw onek te le g ra ­
fu  m aszynow ego o bu ­
d z iły  ka p itana , k tó ry  
posp ieszył na mostek. 
L u g ro tra w le r  s iłą  roz­
pędu k ie ro w a ł się p ra ­
w ie  p rostopad le  w  b u rtę  
n a d p ływ a ją ce g o  sta tku . 
W  c iągu  10 do 12 s.ekund 
kon iecznych  na p rze­
rzucen ie  p racy  s iln ik a  
z „p ó ł naprzód”  na „ca 
łą  w stecz”  od ległość 
m iędzy obu s ta tka m i 
w y n o s iła  ju ż  ty lk o  ok. 
5 m e trów . L u g ro tra w le r  
u d e rz y ł dziobem  w  pra  
w ą  b u rtę  s ta tk u . O by­
d w ie  je d n o s tk i o d n io ­
s ły  uszkodzenia, m o g ły  
je d n a k  o w ła s n y c h  s i­
łach  ko n tyn u o w a ć
re js...

PO D C ZA S  ro zp ra w y  
przep row adzone j w  
zw ią zku  z k o liz ją  przez 
Izbę  M o rską  p odkreś lo ­
no ze szczególnym  na­
c isk iem , że d la  w ła ś c i­
wego s tosow ania p rze ­
p isów  p ra w a  d ro g i m or 
s k ie j. podstaw ow e zna­
czenie posiada n a le ży ­
ta  s łużba w ach tow a .

Została ona je d n a k  z lek 
ceważona, przede
w szy s tk im  przez k a p i­
tana je d n o s tk i, k tó ry  
n ie  ty lk o  w yzn a c z y ł do 
p e łn ie n ia  w a c h ty  I  o f i­
cera z innego s ta tku , 
a w ię c  nieobeznanego 
z fu n k c jo n o w a n ie m  u - 
rządzeń lu g ro tra w le ra , 
a le  d o p u śc ił do ro z lu ź ­
n ie n ia  d y s c y p lin y  i  u -  
p ija n ia  się ryb a kó w  
podczas re jsu . S tw orzy  
ło  to  w a ru n k i s p rzy ja ­
jące  pow s ta w a n iu  k o ­
l iz j i ,  k tó ra  na szczęś- 
oie zakończy ła  się bez 
o fia r .

IZB A  M or łk a  zwróciła 
uw agęPPDiUR  „G ry f” na 
konieczność wydania od­
powiednich zarządzeń, ma 
jących na celu zwiększe­
nie dyscypliny na stat­
kach rybackich.

Od rozprawy m inął pra 
wio rok, m im o to. poza 
ustnym upomnieniem ka­
pitana, żadnych innych 
zarządzeń nie wydano.

(4m)

Łączność z Icraiem
n ie z b ę d n a

N IED O S TA TE C ZN Y  zasięg polskieh radiostacji, 
szczególnie na W ybrzeżu sprawia, że załogi statków 
po wypłynięciu na Morze Północne pozbawione są cal 
kowicie możliwośoi słuchania audycji radiowych, na­
dawanych z kra ju . Tymczasem właśnie dla rybaków  
i m arynarzy, oderwanych na w iele tygodni, a niekie­
d y miesięcy od swych najbliższych, zachowanie więzi 
z krajem  jest równie niezbędne ja k  Chleb powszedni.

Konieczność te postulują o d la t zarówno marynarze 
ja k  rybacy. Realizując postulaty m arynarzy D yrekcją, 
Jiomitet Zakładowy i Rada Zakładowa szczecińskiego 
armatora postanowiły m. irt. kontynuować energicznie 
starania o możliwość przekazywania załogom in for­
m acji r. k ra ju  za pośrednictwem radiostacji, nadają­
cej polskie audycje dla zagranicy. Ponadto jeszcze 
w bm. rozprowadzony zostanie na statki pierwszy nu­
mer b iuletynu inform acyjnego, zawierającego wiadomoś 
ci o bieżących sprawach przedsiębiorstwa, artyku ły  
nadesłane z rejsów przez m arynarzy itp.

W o w iele gorszej sytuacji znajdu je sie niestety 
ponad 3 tysiące polskich rybaków przebywających w  
okresie sezonu połowowego nieprzerwanie przez p ra ­
wie 3—4 miesiące na Morzu Północnym.

Konieczność ja k  najszybszej zm iany te j sytuacji b y­
ła dotąd bezskutecznie, choć wielokrotnie podkreśla 
na. Statki-bazy powinny uzyskać możność korzystania 
z Określonych audycji radiowych. a za pośrednic­
twem megafonów, które trzeba będzie zainstalować na 
nadbudówkach sterówek każdego statku, przekazywać 
je  załogom, by nie przerywając pracy mogły słyszeć 
polskie słowo, płynące właśnie wprost z odległego kra  
Ju, o którym  przecież bezustannie myślą i  którem u  
poświęcają ciężki swój trud. (dm)

Zima nad Bałtykiem

ŁODZ
POPY-
CHACZ

W  B A Z Y L E I na Re 
nie zadem onstrow a- 

< p o dw ó jną  łódź  
transpo rtow ą . S kłada  
się ona z dw óch od­
dz ie lnych  jednostek, 
k tó re  mogą być za ła­
dow yw ane i  roz łado ­
w yw ane  oddzie ln ie , 

następnie połączo­
ne p łyną  ja k o  jedna  
łódź (d ługośc i 120 
m). Łódź płynąca  
ty łu  odg ryw a  ro lę  
,.p o p y c h a c z a S ta tk i,  
k tó ry m  nadano naz­
w y  „R om eo”  i  „ J u ­
lia ”  m a ją  wyporność  
1060 ton  każdy.

(C A F)

ZJE D N O C ZO N E  d o tą d  p ro w in c je  rozpad ły  
się na p ięć n iepod leg łych  państw , n ieustann ie  
w za je m  się zw a lcza jących : G w atem ala , Sa lw a­
dor, Honduras, N ika ragua , K os ta ryka . T y lk o  w  je  
dne j gw a te m a lsk ie j p ro w in c ji Be lize  u trzym a ło  
się panow anie b ry ty js k ie  —  w b re w  os ław ione j 
d o k try n ie  M onroe 'go „A m e ry k a  d la  A m e ry k a ­
n ó w '’ . Po d łu g o trw a ły c h  ta rc ia ch  podpisano w  
1859 ro k u  u k ła d , do. któ rego w  cz te ry  la ta  pó­
ź n ie j dodano doda tkow ą  k la u zu lę : A n g lia  w y ­
budu je  szosę z G uatem ala  C ity  do brzegów M o­
rza  K a ra ib sk ie g o  i  w y p ła c i G w a te m a li 50.000 
fu n tó w  szte rlingów , a za to  zachow a ko lon ię  
H onduras B ry ty js k i.  A n g lia  szosy te j n ie  w y b u ­
dow a ła  n igdy. A n g lia  n ie  zap łac iła  uzgodnionej 
sum y. A le  A n g lia  z a trzym a ła  H onduras B r y ty j ­
ski.

i „M E S O A M E R IC A ”  —  A m e ryku  Srodkouw , roz 
t ią g i ją c a  się m iędzy M eksyk iem  a Panam ą, u -  
w o ln ila . się z hiszpańskiego panow an ia , ale po­
pad ła  w  now ą zależność —  od w ie lk ie g o  sąsiada 
na północy, S tanów  Z jednoczonych. A m e ry k a ń ­
s k i k a p ita ł zaczął coraz śm ie le j sięgać po ba­
jeczne w p ro s t zysk i, czu jąc za  sobą poparcie  „ g ru  
bego k i ja ” , ja k im  w y m a c h iw a ł rząd U SA. Czyż 
n ie  p o w iedz ia ł p rezydent C oo lidge : „T h e  busi­
ness o f  A m e rica  is  business” ?.

G w a tem a la  też n ie  u n ik n ę ła  losu sw ych są­
s iadów . N a prze łom ie  s tu lec ia  za ins ta low a ło  
się w  te j części św ia ta  w ie lk ie  am erykańsk ie  
tow a rzys tw o  ow oców  p o łu d n io w ych  „U n ite d  
F ru it  C om pany” . W  „bananow ych  re p u b lika ch ”  
’A m e ry k i Ś rodkow e j za tru d n ia ło  ono. b lisko  100.000 
p ra co w n ikó w , posiadało 2.500 k ilo m e tró w  ko le i 
że lazne j, 300 k ilo m e tró io  l in i i  tra m w a jo w ych , 
67 s ta tkó w  do p rzew ożenia owoców, znanych  
ja k o  „G re a t W h ite  F le e t” , w m tro lo w a ło  88 rad io  
s ta c ji, zrzeszonych w  „T ro p ic a l R adio Telegraph  
C om pany”  w yd a w a ło  w łasne gazety i  posiadało  
43 p ro ce n t a k c ji „ In te rn a tio n a l R a ilw ays  o f Cen 
t r a ł A m e rica ” , „U n ite d  F ru it  Com pany”  budo­
w a o w łasne p o rty  — a za ich  korzys tan ie  naw et 
S ia tk i państw ow e m u s ia ły  im  w nosić  w ysokie  
o p l i iy .  Istne im p e riu m  gospodarcze, k tó re ' kupo  
ż & io  p rezydentów  i p o lity k ó w , d ow o ln ie  kszta łtu  
te *  cale iye te  po lityczne  i  spo łeczn» W  d o  m i 55

la t dz ia ła lnośc i m a ją te k  tow a rzys tw a  w z ró s ł z 20 
na 570 m ilio n ó w  do la ró w , a aż po  la ta  trzyd z ie ­
ste s tuprocentow e d yw id e n d y  b y ły  regu łą  raczej 
n iż  w y ją tk ie m .

G w a te m a la  na leżała do na juboższych p ro w in ­
c j i  im p e r iu m  bananowego: k ra j b y ł zn iszczony 
i  zad łużony, In d ia n ie  coraz częściej p rzepędzani 
z o jco w izn y , a z iem ię  należącą do w spó lno ty  
w ie js k ie j sam ow oln ie  parce low ano i  sprzedaw a­
no tym , k tó rz y  m o g li dobrze zapłacić. N a w e t po  
u s ta w o w ym  zn ie s ie n iu  n ie w o ln ic tw a  In d io s  t ra k

K .  M .  P O P P E  (2 )

WOJNA 
BANANOWA
tc w a n i b y li ja k  n ie w o ln icy . G w a tem a la  by ła  ra ­
je m  d la  d yk ta to ró w , k leć hów ,obsza rn ików  i przed  
s ięb iorców . G w a tem a la  b y ła  p ie k łe m  d la  w szyst­
k ich  pozostałych.

W  1944 ro k u  p rzec iągn ię to  s tru n ę : 20 paźdz ie r 
n ik a  sp iskow cy, w śród  k tó rych  z n a jd o w a li się 
m a jo r A rana , k a p ita n  A rb e n z  G uzm an, c y w il To- 
r ie llo , w  po ro zu m ie n iu  z o fice ra m i i  s tudentam i, 
z In d io s  i  z L a iin o s , o b a li l i  d y k ta tu rę  Jorge Ubi- 
co i  jego  m arione tkę  Ponce. Rozpisano ico lne  — 
po raz p ie rw szy  nap raw dę  w o ln e ! —  w ybory, 
w ybrano  kongres, prezydentem  został profesor. 
Juan  Jose A reua lo , A ra n a  o b ją ł dow ódz tw o  sil 
zb ro jn ych , A rbenz  G uzm an zaś został m in is tre m

o b rony ; T o r ie llo  w y c o fa ł się z życ ia  p o lityczne ­
go.

A re va lo  na leża ł do id e a lis tó w : m ia ł w span ia ­
łe p lany , ale żadnego dośw iadczen ia  po lityczn e ­
go. W  ob liczu  nagonki ze s tro n y  obszarn ików  i 
przedsięb iorców , w  ob liczu  rozbudzonych nadzie i 
od s tu lec i w yzysk iw anego  ludu , z ro zu m ia ł, że 
n ie  sprosta w ie lk ie m u  zadan iu  p rzekuc ia  w y b ó r  
czych ob ie tn ic  w  czyn.

A le  i  tak  z ro b ił n ie m a ło : zn iós ł odziedziczo­
n y  po Ubico system  p ra cy  p rzym usow e j, za łożył 
zw iązek  zaw odow y ro b o tn ik ó w  ro ln ych , za łoży ł 
p o d w a lin y  ubezpieczeń społecznych, upańs tw o­
w i ł  Banco de G uatem ala  i  za m ie n ił go w  bank  
em isy jny . P rezydent S tanów  Zjednoczonych  
F ra n k lin  Delano Roosevelt w y ra z ił m u  poparcie  
naw e t w tedy, gdy w p ro w a d z ił m in im u m  p lac i 
s ta ra ł się u lżyć  losow i peones.

A le  Roosevelt n iebaw em  zm a rł, w ie lk a  w o jn a  
dob ieg ła  końca, jego  następca T ru m a n  za o tą ł na. 
c a łym  św iecie w e rbow ać uczestn ików  a n lyko m u  
n is tyczne j k ru c ja ty . A re v a lo  n ie  b y ł sk ło n n y  pod 
porządkow ać się d yk ta n d u  „w ie lk ie g o  b ra ta ”  
K ie d y  w  la tach  1947/48 zak ładano p o d w a lin y  pak  
tu  panam erykańskiego, sześć państw  s ta w iło  czo 

ła  nac iskow i W aszyngtonu. Jednym  z  n ich  by­
ła  G uatem ala .

TEG O  oczywiście to le row ać n ie  b y ło  m ożna! 
>,Panamerican H ig h w a y ” , w ie lk a  au tostrada, k tó  
ra  z pó łnocy na po łu d n ie  p rzeciąć m ia ła  ca ły  kon  
tyn e n t am erykańsk i i  posiadała k a p ita ln e  zna­
czenie strategiczne, m usia ła  przeciąć te ry to r iu m  
G w atem a li. S tany Zjednoczone, tra d y c y jn ie  u - 
trzym u ją c  m onopol dostaw  b ro n i d ia  A m e ry k i 
Ł ac ińsk ie j, od 1949 ro k u  w s trz y m a li w sze lk i 
eksport sprzętu w ojennego d la  k rn ą b rn e j „ re p u -  * 
b lik i  bananow ej” .

A le  to  b y ł ty lk o  początek. W  ty m  sam ym  ro ku  
zam ordow any zosta ł skry tobó jczo  g łów nodow o­
dzący a rm ii g w a te m a lsk ie j, p u łk o w n ik  A rana . 
Dowódca IV  okręgu w ojskow ego, p p łk . Carlos 
C a s tillo  A rm as oska rży ł m in is tra  ob rony  naro­
dow e j, p u łko w n ika  A rbenza G uzm ana o te r  ha­
n ie b n y  czyn. W  s to licy  w y b u c h ły  zam ieszki, opa­
now ano je  dop ie ro  po dw óch dn iach, a oszczer­
ca A rm as pozbaw iony z r - * id  ia jm o w a r& g o  sta­
now iska . " i

NEPTUNEM

$ W S A T
NA CO CHORUJĄ 
NASI MARYNARZE?

W BREW  ogólnem u m niem a­
n iu , zaw ód m arynarza  n ie  na leży  
do na jzdrow szych . W ed ług  ank ie ­
ty  p rzeprow adzone j w śród  załóg  
s ta tkó w  P o lsk ich  L in i i  Oceanicz­
nych, do najczęstszych schorzeń 
m aryn a rzy  należą choroby u k ła ­
du  oddechowego  i  traw iennego , 
w yw o ła n e  m ono ton ią  odżyw ian ia  
t  zm ie n n ym i w a ru n k a m i a tm o­
s fe rycznym i. W iadom o bow iem , 
że np. w  c iągu jednego re jsu  na  
D a le k i Wschód nasi m aryna rze  
p rze p ływ a ją  w  ciągu k ró tk ie g o  
okresu czasu przez bardzo różne  
s tre fy  k lim a tyczn e : od m rozów  
na B a łty k u  i  M orzu  P ó łnocnym  
do n a jb a rd z ie j suchego i  gorącego  
k lim a tu  na M orzu  C zerw onym . 
R ów nie  często m arynarze  zapa­
d a ją  na choroby serca i  nerw ow e, 
choroby w yw o ływ a n e  ty m i sa­
m ym i p rzyczynam i.

W śród załóg s ta tkó w  P o lsk ich  
L in i i  O ceanicznych w  ciągu je ­
dnego ro k u  ch o roby  oddechowe  i  
u k ła d u  traw iennego  p rzebyw a ło  
ok. 400 m aryna rzy , choroby ne r­
w ow e 130, a serca i  k rw io o b ie g u  
p ła w ie  90.

W ys iłe k  le k a rz y  całego św ia ta  
zm ierza  obecnie w  k ie ru n k u  ta ­
k ie j o rg an izac ji życ ia  m aryn a rzy  
na statkach, za rów no  w  czasie 
ja k  i  po p racy , by zm nie jszyć  
szkod liw e  o d d z ia ływ an ie  na zd ro  
w ie  cz łow ieka  zm iennego k lim a ­
tu , m ono ton ii życia  i  tru d ó w  m or 
sk ich .

5 LAT DZIAŁALNOŚCI
„SHIPSERVICE”

W  M ARCU br. spółdzielnia usług 
portowych „Shipservice” w  Szcze 
einie obchodzi pięciolecie swej 
działalności.. Ubiegłe lata udowod 
n iły , ja k  koniecznym było powo­
łanie- do życia tego rodzaju przed 
siębiorstwa.

Dzieje spółdzielni najlep ie j moż­
na prześledzić na podstawie ana­
lizy  w yników je j działalności. W  
pierwszym roku „Shipservice”  
zatrudniał zaledwie 27 osób, je j 
roczny obrót- -zamknął się kw otą 
jednego miliona złotych, » w pły­
wy dew iiow « wyjtipsły 5.5 tys do­
larów.

W  latach 1958—61 obroty -„Ship- 
service” wynosiły kolejno 3.2 
min z ł, 10 min zł. 22,4 min z ł 
i  wreszcie 28 min zł w roku  
ubiegłym. Równocześnie zatrudni« 
nie wzrastało od 27 osób w  roku  
1937 do 304 osób w roku ubieg­
łym , w pływ y dewizowe zaś , w y­
nosiły w roku 1958 — 20 tys. dola­
rów, w  1959 r, — 54 tys dolarów, 
w  i960 r. — 84 tys dolarów i W 
roku 1961 — 167 tys dolarów.

Od 1958 roku spółdzielnia za­
częła oddawać coraz więcej usług 
dla statków zaw ijających do por­
tu szczecińskiego. W roku 1958 
obsłużyła 360 statków, w 1959 ro ­
ku — 425 statków, w  1960 r. —  
562 statki i w  roku ubiegłym 850 
statków. Poczynając od roku 1959 
„Shipservice” rozpoczął zaopatrzę 
nie statków w  paliwo od strony 
wody, zajął się składowaniem i 
przede wszystkim remontem stat­
ków.

PRZECIWKO
DYSKRYMINACJI BANDERY

B R Y T Y JS K A  Izba  Żeglugow a  
w  sw ym  rocznym  spraw ozdan iu  
s tw ie rdza , że zjednoczone f lo ty  
hand low e sześciu k ra jó w  w cho­
dzących w  sk ład E u ro p e jsk ie j 
W spó lno ty  G ospodarczej oraz f lo ­
ty  W ie lk ie j B ry ta n ii i  k ra jó w  
skandynaw sk ich  posiada ją  w y ­
starcza jąco w ie lk i tonaż d la  sku ­
tecznego p rze c iw s taw ien ia  się dy  
s k ry m in a c ji bandery. Izba Że­
g lugow a W ie lk ie j B ry ta n ii pod­
kreśla , że ju ż  dziś k ra je  iucho­
dzące w  sk ład  E u ro p e jsk ie j 
W spó lno ty  Gospodarczej po­
s iada ją  dostateczną s iłę  do  
przeprow adzen ia  te j a k ć ji, zaś 
razem  z f lo ta m i k ra jó w  W olnego  
R ynku  zjednoczone f lo ty  sku p ia ­
ją  p ra w ie  po łow ę tonażu św ia to ­
wego. Dotychczas b ra k  je d n a k  so­
lid a rn o śc i w śród  w spom nianych  
k ra jó w , je d yn ie  N R F oraz U SA  
w yka za ły  chęć p rzec iw s taw ien ia  
się te n d e n c ji d y s k ry m in a c ji ban­
dery.

WŁOSI
BUDT.TĄ DWA W IELKIE  
STATKI PASAŻERSKIE

DW A  znajdujące się w  budowl« 
w ielk ie włoskie statki pasażerski« 
otrzymają nazwy „Michelangelo’» 
I „Raffaelo” . Jednostki, budowa­
ne na zlecenie arm atora pasażer­
skiego Ita lia  -  L inę (eksploatują­
cego jeden z najnowocześniejszych 
transatlantvkôw „Leonardo da 
Vinci’-), będą posiadały pojemność 
po 43.000 BR T. kab iny d la -1850 pa 
sażerów i szybkość 29 węzłów, co 
oozweli im  na przebywanie trasy 
Genua — 'owy *o rk  w ciągu 
zaledwie 7 e r -. Oba statki m a fą  
wejĘĆ <lo ftteploatacjl w  1964 roku 
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